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połączonego z pokojem — w okolicach 
dworca głównego lub w śródmieściu — 
na biuro. Wiadomość w biurze dzienni­
ków i ogt. Scherera, Pasaż Hausmana.

ra?s

Oeogi aficziie Towarzystwo w Londynie zor­
ganizowało ekspedycyę naukową, pod przewód 
nictwem generała Bruce, której zadaniem jest do­
tarcie do szczytu góry Ewerest w Himalajach — • 
najwyższe} na całymi świecie (8,842 metrów)- —i 
Ekspodycya zaopatrzona w żywność i wszelkie 
potrzebne nowoczesne przyrządy, ruszyła w tym 
roku w drogę I według ostatnich depesz, znajduje 

1 się Już na wysokości 8,158 metrów, tak, że do

osiągnięcia szczytu pozostaje Jej jeszcze tylko o74 
metrów. Ponieważ wyprawa odbywa slą nadal 
pomyślnie, jest nadzieja, że niezadługo stanie na 
szczycie, osiągając tem światowy rekord tury­
styczny.

Rycina nasza przedstawia gore Ewerest —t
z szczytem pokrytym śniegami I gubiącym się
w ęJsnrtyłlt j-,,r r ^ < v T  i;.‘ ' w
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CHOROBA NACZELNIKA PAŃSTWA

,,Gazeta' Warszawska"1 pcdaie, że cd  nie­
dzieli Naczelnik Państwa zaniemógł na chorobą 
nerek, która wznów iła się po dłuższej przerwie. 
Chorobie towarzyszy lekka gorączka.

biurowe, urządzenie sypialni, ja­
dalni i kuchenne, krajowi i za- 

B  L3*śiS<aS®aVafl graniczne — najtaniej u fm .iy  
STJlL I Bka, L w ów , K a s lm ia r io w sk a  Sil,

18158

Wyprawa na najwyższą gór§ na świecie
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(‘Od naszego korespondenta).

W arszaw aj 8. lipca.

- R ząd A. Śliwińskiego obalony został 
większością sześciu głosów. Nie bez ra- 
cyl powiedział poseł W itos, że zw ycię­
stw o p raw fcy  jest Pyrrhusow em . A to : z 
dwóch w zględów : laz  dlatego, żo praw ica 
odniosła faktycznie zw ycięstw o j znikomą 
ilością głosów, a pow tóre diatego, żs m o­
ralnie została zdruzgotana przez m ów ców  
Zjednoczonej lew icy. .Raa po raz padały  
ciężkie zarzu ty  pod adresem  endecyi •— 
praw ica nie broniła się i nie podejm owała 
rękaw icy „Na to rozigranie lew icy" — pi 
sze p. S truński — odpowiada druga część 
Sejmu całkow itym  spokojem11. P . S troński 
jest eufemista, m ilczała praw ica, bo cóż 
m ogła -odpowiedzieć na zarzuty, które ni­
by  ciężki, rozpalony młot padały na nią?

Dzień praw icow ego zw ycięstw a przy 
niósł p raw icy  w styd  i hańbę! Dwie św iet 
ne m ow y posła Barlickiego i J. Dąbskie- 
gn były  wielkim aktem oskarżenia prze­
ciw narodow ej demagogii.

P oseł Barlicki przypom niał praw icy 
wiekopomne „czyny p raw icy11, jako lo u- 
tra tę  Gdańska, Śląska cieszyńskiego i ple 
biscyt na Górnvm  Śląsku i napiętnow ał 
tchórzliwą podróiż W ł. G rabskiego do 
Spaa. Napiętnow ał zupełny brak  poszano­
w ania p raw a u Drawicy i w ykazał że en- 
decya jest dziś naturalna' sojuszniczką Le 
nina i Trockiego. Świetnie uchwyci! i o- 
sel Barlicki istotny m om ent sp raw y: cze­

go się boi p raw ica?  Oto konsolidaeyi le­
wicy, przeciw  tem u w alczy, a  nie prze­
ciw rządow i A. Śliwińskiego.

Poseł Dąbski w silnem przem ówieniu 
przeciw staw ił szkodliw ą dla państw a ro­
botę zohydzania Polski przez praw icę — 
pozytyw nym  czynom  J. Piłsudskiego, któ 
ry  stał się decydującym  czynnikiem w 
państw ie, gdy ono się w yw racało . W y ­
mownie choć krótko scharakteryzow ał do 
seł Dębski rcboię „pokojow ą11 praw icy, 
k tóra §ię ujaw niła w  tern, żc mąż praw icy  
Skulski, jako prezydent m inistrów  niedo- 

' puścił do rokow ań w Borysow ie. W resz ­
cie odczytał p. Dąbski ten skandaliczny 
dokument upodlenia, podpisany w Spaa 
przez W ł, G rabskiego. Przypom niał w re­
szcie trak ta ty  w  St. Germ ain i Sevres, 
także następstw a praw icow ej polityki

Mowa J. Babskiego była dojrzałem  
w ystajńcniem  m ęża stanu, św ietnym  w 
pomyśle i godnym w tonie aktem  oskarżę 
nia, skierow anem  w końcu pod w łaści­
wym adresem  tj. pod adresem  M arszałka 
Sejmu.

W reszcie języczek u wagi, klub pra­
cy konstytucyjny, nasz kochany galicyj­
ski klubek, k tó ry  stęchłą atmosferę „W i- 
dnia11 przenosi do Sejmu polskiego pod pa 
trenatem  poczciwego Jana Kantego, któ­
ry  się nagie uwziął, by  Polsce dać rząd, 
bo chwila jest poważna. A wiecie czem u? 
Jan K anty m otyw uje to tak : Poniew aż na 
pijatyce krakow skiego b rac tw a kurkow e­
go nie pito zdrow ia Naczelnika państw a 
tego roku, w ięc źle Panie Dobrodzieju! 
Ipsiśsima v e ib a  p. Fedorow icza, nie żaden 
kaw ał!

Ten klub um rzyków  został św ietnie

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY r WIEKU 
NOWEGO"

(iODLO: „Siedemnaście11, j-

(Nowela), £

Nowele przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu druku 
tioweŁ

i .  -

Pani Amalia Bezpańska wróciła dzisiaj % 
n ‘eszporów później, niż zazwyczaj Poi w y jśc iu  
z kościoła przyłączyło się do niej kilka sąsia­
dek, no i usiadły sobie na ławce przycmentar- 
nej, zagadując o tem i owem. Trochę o poli­
tyce, niecoi o ślubie panny Wklełkównej z Krzy 
wej ulicy; później p. Aurelia opowiedziała o li­
ście otrzymanym właśnie od starszego syna, 
który, wedle jej słów, m nI w1 Warszawie wiel 
kio „znaczenie11; wreszcie zakończono poga­
wędkę roztrząsaniem wieści, że do miasteczka 
ma przyjechaó za klika dni — teatr... Ponieważ 
żadna z pań nie była dokładnie poinformowa­
na, dawano folgę przypuszczeniom, tylko pani

Bezpańska nie wygłosiła swego zdania, oba­
wiając się omyłki, która mogłaby na szwank 
narazić dotychczasowy jej autorytet.

Westchnęła wiec tylko znacząco I tłuma­
cząc się nadciągającym zmierzchem, podążyła 
do domu. W drodze przypomialo się jej, że to 
dziś dzień, w  którym urzęnicy otrzymują pen- 
syę miesięczną... Przyśpieszyła więc kroku.

Jej najmłodszy syn, (Marcin, mieszkał ra­
zem z nią-, pracując w  magistracie m ejscowym, 
utrzymywał swą pracą matkę, nic- wspomaga­
ny wcale przez dwóch starszych braci, którzy 
w Warszawie dorabiali się majątków,“przysy­
łając od czasu do czasu matce włóczkową 
chustkę lub wełniane rękawice, w raz z listami 
i zapewnieniami o synowskiej czci i rniicści.

P. Aurelii to wystarczało, by trwać w jąi 
kimś pełnym zabobonnego zachwytu1 kulcie 
dla nich.

Natomiast Marcina trzymała „osrto11, usta 
wiezirc trąbiąc mit w uszy o długu synow­
skim, o wdzięczności i obowiązkach względem 
matki (ojciec umarł przed kilku laty).

I teraz śpieszyła się w obawie, by syn nie 
zdążył kupić czego nu swój uźyt(jł£ a bez iej' 
zezwolenia..

Zdyszana jeszcze, liczyła wręczoną:<jej w  
milczeniu paczkę asygnat, w  międzyczasie spo 
glądójąc podejrzliwie na syna.

— To wszystko? a nie podwyższyli wam 
jeszcze ?

— Nie.
— Złodzieje? — irytowała się .p. Aurelia, za­

mykając pieniądze Kv komodzie. Burmistrz

scnłostany w św !etnem, fecz jędrn tin  prze 
mówieniu posła Hipolita Śliwińskiego. Za­
znaczył, że ci k tórzy  powinni by  być ro ­
zumem j  sumieniem politycznem  tego sej­
mu. niepomiernie mu szkodzą. „W asza 
wścieklizna jest tylko objawem w aszej s!a 
bości i nicośc i'1 mówił do praw icy  i jej 
siw ogłow ych „konstytucyjnych11 pachoł­
ków.

Zaiste dzień zw ycięstw a nie przyniósł 
„narodow ej11 „dem okracyi11 i jej sojuszni­
kom zaszczytu. Był to dzień jej najw ięk­
szej klęski m oralnej!

> > < M.

Dnia 4. bm. rozpoczęły  się w  W a r­
szaw ie obrady IV Zjazdu delegatów  Zwiąjś 
ku Nauczycieli. Na zjazd przybyło  700 de 
legatów reprezentujących 610 Ognisk na­
uczycielskich. O brady  odbyw ają się w sa 
U Towarz. Hygienicznego. Zagajał prezes 
St. Nowak. Naczelnika 'Państw a, honoro­
wego członka Zw ;ązku, reprezentow ał 
generał Jacy  na. P rzew odniczący  w yraził 
radość z powodu ostatecznego włóczenia 
W ileuszczyzny i G. Śląska do M acierzy, 
złożył hołd -Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej i Naczelnikowi P aństw a, co zebrani 
przvjęli burzą oklasków. N aszkicow ał ro t  
vA?j organizacyi w roku spraw ozdaw czym  
1921, m ianowicie liczba O gtrsk  w zrosła z

powozami się rozbija, zonę w  pierścienie u- 
stroił, a ty na lepszą kieckę dla małe zarobi! 
nio możesz. Przyjdzie na nich czas, nie 
bój się!..

Oni — to byli w szyscy ci, których dosta­
tek kłuł w  oczy Bezpańską.

marcin trdiczałd Apatycznej jadł mizerną, 
kolacyę, utkwiwszy zrok -w mew iad-omym 
punkcie. Jego młoda, niebrzydka twarz, za­
mglona była acar-o/óitym cieniem, tym, który 
z czasom staje się twardą skorupą na obli­
czach ludzi, spędzających Jata nad urzędowemi 
papierami.

Łagodne, bla dobnie bieskie oczy przywy- 
ka!.y zwolna dci tego spojrzenia, które nie wy­
raża nic osobistego, które jest echem wyrazu 
twarzy zwierzchnika. Oczy, uśmiechające się 
trwożnie, gdy ten władca sic uśmiechnie; oczy 
Pełno lęku, gdy on się marszczy; oczy puste
i bezbarw.no wobec krzywdy przyjaciela, któ 
ry  naraził się Jemu.

W ten iriceńwiaący tuman od lat sześciu 
wsiąkał Marcin Bezpański.. Brakło mu woli do 
walki o lepszy byt. Wszystkie protesty i bun­
ty, wybuchające nocami w jego duszy, nigdy 
nje objawiły się czynem, choćby gestem.. Ma­
rzenia o irnein 'życiu,"o innym świeci*, na któ­
ry otwoizya? mu oczy szkoda i książk’, były 
dlań męka tylko, a jeszcze nie oduczył się ma­
rzeń. Jedni nazywali go odhidkiem, inni — 
głupkowatym, lokeewaiac go sobie.. A lekce­
ważenie to przyjęła od ludzi nawet matka, 
przyzwyczajona do milczącej potuiności syna.

JK3. f»- n.A
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650 na 864, liczba członków  z 24 tysięcy 
na 30 tysięcy.

Zjazd witali dalej imieniem Min. Ośw. 
p fielman, imieniem M agistratu p. Rynlde 
wicz. O dczytano kilkanaście depesz gra- 
tulacy jnych.

Po przyjęciu regulaminu obrad w yglo 
sil w iceprezes Związku Z. Nowicki reie- 
ra t „Postulaty nauczycielstw a, a rzeczy- 
w :sty atae naszego szkolnictw a'1, a w ice­
prezes poseł J. Sm ulikowski „W aruukt 
p racy  i życia nauczycielstw a szkół ‘ pow ­
szechnych". Po długiej i ożywionej dysku 
syi przyjęto i uchwalono następujące re- 
zolucye:- 1. Zjazd w zyw a ca4'e zorganizo­
wanie nauczycielstw o do urządzenia w o- 
kre^ie jesiennym  w każdej m iejscowości 
Rzeczypospolitej „Dnia szkoły  pow szech- 
nej“. 2. W zyw a członków Związku naucz, 
aby w  okresie wyborów ' do Sejmu, żądali 
od kandydatów  na posłów jasnego w ypo­
wiedzenia się w  spraw ie szkoły powszech 
3 W zyw a członków do popularyzow ania 
klei szkoły pow. w  prasie codziennej. 4. 
Z astrzega się przeciw  polityce Alin. Ośw., 
dążącej do pogłębienia różnic m iędzy 
szkolnictw em  powszechnem  a średniem. 
5. Zada w prow adzenia tych  sam ych pro­
gram ów  nauczania w 3 klasach niższych 
szko ły  średniej, co i w 3 najw yższych kia 
sach  szkoły powszechnej. 6. Zniesienia e- 
gzam inów w stępnych ze szkoły pow szech 
do ś re d n ie j 7. W ykonania przym usu szkol 
nego, 8. Z rów nania nauczycielstw a szkół 
pow szech. z nauczycielstw em  szkół śred ­
nich pod w zględem  w ykształcenia, uposa- 

( żenią i w arunków  pracy.
’ Do referatu  p. Sm ulikowskiego uchw alo­

no: 1, Zjazd dom aga się bezw łocznej re-

farijCfWkko Prćżnuści.

Muzyka jest córką bogów. Niektórzy Gre­
cy wierzyli w harmonijną muzykę sfer: ponoś 
gwiazdy, pędząc w  'nieskończoność po s’wol- 
ich orbitach grają — Tak wyobrażali ją sobie 
ci, którzy bóstw szukali na Olimpie. Pogodna 
i wesoła muzyka orzeźwia iuszę człowieka, 
jej suichame- — to jeden z najlepszych środ­
ków na .zachowanie wiecznej młodości. Trze­
ba jednak znać jej tajemne?: powinna być ce 
lerrj, a nie środkiem i pośrednikiem, 'wiodącym 
do Tmych zamierzeń.

Im głośniej rozmawiają ludzie, tem gwar­
niej w ptasich klatkach. Kanarki przy ożywi© 
n’e3 rozmowie drą się w lńebegiosy.. Tak sarno 
czyrrą zebrani goście u państwa X., gdy mło 
dy wirtuoz gra na fortep.anie. Muzyka jest dla 
uch  doskonałym środkiem, pobudzającym ję­
zyk clo kolow rolnej rozmowy.

Zgryźl wość jest cechą starych ludzi. Je­
szcze mi włos nie posiwiał, a stałem się zg ry ­
źliwy, kiedy, zamiast słuchać orkiestry wojsko 
wei. grającej w niedzielne południe Wśród 
skwerów ulicy Akademickiej, pogrążyłem się 
w myślach o tem, na, co, dla kogo i  w  jakim 
celu rozbrzmiewa ona w przestworzach ? — 
Wprawdz e, utwory dobrane do okoliczności 
— i pub! cznści, ale zawsze to muzyka, dosyć 
czysta i zgodna, dla ucha miła.

w izyi ustaw y o uposażeniu i zrów naniu 
płac naucz, z placami oficerów, 2. uw aża 
zniesienie k las dodatku drożyźnianego za 
najpilniejszy postulat, 3. stw ierdza, że w y 
płacauie przefc Rząd jednorazow ych za­
siłków  jest bezpraw iem , gdytż nie opiera 
s ;ę na postanow ieniach ustaw  sejm owych. 
Rzad może jedynie regulow ać uposażenie 
na podstaw ie t. zw. m nożnika dodatków  
drożyźnianych, 4. w yraża  ubolewanie, iiż 
rzad poprzedni, w szedłszy na drogę tzw . 
zasiłków  jednorazow ych, ominął tym spo­
sobem obowiązek rów noczesnego regulo­
w ania płac em erytów , wdów i sierót, uni­
cestw iając przez to całe znaczenie u sta ­
w y emerytalnej. 5. dom aga się ureguiow a 
nią leczenia nauczycielstw a na koszt rzą­
du, 6. protestuje przeciw ko projektowi no­
weli do ustaw y i dnia 13. lipca, zmieniają 
cej jej postanow ienia w tym  kierunku, aże 
by w ydatki za rów now ażniki przenieść 
z państw a na gminy.

D rugi dzień obrad w ypełniły  spraw o­
zdania z działalności Zarządu Głównego 
Związku i jego instytucyi. R eferow ali: Za 
rząd  G łówny sek re tarz  generalny K. M a­
kuch, redakcyę „P łom yka11 i „Nasza Księ- 
garn ię“ Kisiełnicki, „Ruch pedagogiczny" 
Patkow ski, „S arm acyę11 (^klad druków) 
STnko, „Zw iązek spółdzielni n au cz"  
Drozd.

D yskusya nad spraw ozdaniem , w yka 
zała zupełne uznanie i serdeczną podzię­
kę Zarządow i Głównemu za pracę i trudy 
Uchwalono wniosek kom isy i rew izyjnej o 
udzieienle absolutoryum , podziękow ania i 
uznania za doskonałe i troskliw e p row a­
dzenie rachunkow ości, buchalreryi i finan 
sów Związku.

Mała grupa osób s-toi nieopodal orkiestry 
i słucha. A reszta? Długim wężem, jak długa 
ulica, przesuwają się strojne panie i panienki, 
wymuskani i wygoleni młodiziefrcy i starzy 
panowie, cywilni, 'wojskowi — wszystko co 
żyje! i

Jak żyje? Mniejsza z tem. Ani o tem, ani o 
mu/.yce teraz nie myślę, lecz cały jestem po- 
chloiijięty wrażeniem tego bary, nego, migotli­
wego korowodu wystrojonych. dam, damulek 
i dameczek. Jakież to śhczne: te koronki, je­
dwabie, hafty, tiule, wyszywank’, kapelusze, 
pióra, Kwiatki, kolory, kroje, szczegóły i szcze 
gófikJ! Przegląd — ogólna rewia i wy. .tawa, 
jarmark osobowy..

Głupstwo, pochmurno o tem myśleć. Je- 
scze strojniej jest w Warszawie, v/ Paryżu na 
.bulwarach lub w Londyny, Tak było i tak 
będzie zawsze — a jakże.

Cieszmy, się, że możemy się „pokazać". 
A wiec, pokazujmy się.

Pokazujinj' się wszędze, lecz z najlepszej 
strony.

Rozmyślała o tem pani Wszędobylska, w 
jaki sposób naj'epiej pokazać siebie i swoje 
córki: I przyszła do tego wyniku, że należy się 
stroić i wytroić. Ograniczyła przeto w ydatk i 
domowe do minimum Jeden pokój z y/chodem 
od sieni odstąpiła za kilkadziesiąt tysięcy panu 
(Nowobogackiemu. Mężowi kazała starać się je 
szcze o jedną posadę, a potem jeszcze o jedną. 
Dla córki Misi wyrobiła miejsce mundantki w 
je Jnym z urzędów, zaś młodszą Pisię podsta­
wiła Ktibońskienm, właścicielowi Domu hanr

W  trzecim  dwu Zjazdu (6. lipca) mó­
wili aa tem at „Reaiizacya szkoły pow ­
szechnej na tle ustaw  „O budowie, zak ła­
daniu i u trzym yw aniu publicznych sz M f 
pow szechnych" poseł J. W rżuicki i dr. M. 
Falski. Przedpołudnie zajęła dyskusya i u- 
chwalenie reżolacyi do wym ienionego re 
feratu, tudzież w ybory  30 członków 'Za­
rządu Głównego. 10 zastępców , komisyi 
rew izyjnej i Sądu honorowego.

Prezesem  w ybrano śród niedających 
się uciszyć oklasków p. St. N ow aka z Kra 
kow a. k tóry  od szeregu lat chlubnie na 
tem stanow isku pracuje.

Całe popołudnie obradow ała kom isya 
wnioskow a. Reszta uczestników  zjazdu 
podzieliła się na g iupy  i urządziła- kilka 
wy cieczek pp W arszaw ie i okolicy.

W  czw artym  dniu Zjazdu w ygłosiła re 
ferat „Pozaszkolna praca ośw iatow a nau­
czycielstw a szkół pcw ." p. M. Jaw orska  
ze Lw ow a. Nastąpiło spraw ozdanie komi­
syi wiToskowej i zamknięcie Zjazdu. O go 
dżinie 9 wieczór odbyto w lokalu restau- 
racyi sejm owej zebranie tow arzyskie.

W. R.
(Od spec. koresp.)

dlowcga A pieniądze, które poczęły płynąć 
z dochodów męża, córki i z wynajętego p o to ­
pi, zaczęła obracać na „wyprawę" dla córek. 
Więc nabrała materyi na suknie i kostyumy, 
wyekwipowała stebie i córki. Wszędzie widza 
no pan ą Wszędobylską. W cukierni u ZafesŁia- 
go, na jarmarku ulicy Akademickiej w  czasie 
muzyki, na zebraniach towarzyskich, na rare- 
tacli wiosennych, letnich, jesiennych i zrmcu- 
wych. Wszak panny p is a  i Misia taczą wyśmie 
nicie! Żaden bal nie mógłby się obejść bez ich 
obecności, me napróźno uczyłysię foxtrotta 
i shimmy a  Niemczynowskiego.

Po roku wytężonej pracy j>an Wszędobylski 
źle odżywiany i wyczerpany, przeniósł się. na 
mogiłki, l anna iMisia z wycieńczenia biurowe 
go, przeplatanego -czkawką życiową po wszyst 
kich balach i rautach, dostała błędnicy i za­
padła na chorobę p crsiową zaś Pisi asystuje 
już czwarty z rzędu konkurent, który odejdzie, 
skoro -się dowie, że pn.ni.ei/a ta ma umeblo 
wartą głowę tylko figurami tańca.

I tak upadł wielki dom państwa Wszędobyl 
skicli.

Targowisko próżności. Oto potwór, siary 
jak świat, który zabija i niszczy życie domo 
we i społeczne. Kobiecie chodzi o stroje i o po 
kazanie się, mężczyzna ubiega się za zaszczy­
tami i dostojeństwami. Odejmijcie królom 
i władcom cały rcti Przepych zewnętrzny, ur 
suńcie o-cf nich alccesorya z dworaków i dra- 
bantćw, zamieńcie ich stroje koronacyjne na 
Zwykie pospolite szaty, a zobaczycie, że są 
takimi przeciętnymi ludźmi, jak w y: ztym}
lub dobrymi. Tc myśli -Pascaia przyporpniał'rr
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Eugoniusi Meller,

W pałacu szatana.
iDokończen.e).

Dzień ósmy

Zająłem dziś znowu miejsce przy  ru ­
lecie i gram , daw szy folgę moim instynk­
tom. Przekonałem  się naocznie, że jeno 
g rą na liczby z grupy 1—6 w ygram  wiele. 
Odpowiednio w staw iałem  w staw ki. J.ecz 
grupa liczb ow ych nie w ychodziła jednak 
że. Podw yższałem  moje wkładki. Jeszcze 
ciągle nie ukazyw ał się p ierw szy szereg. 
Do licha!... S traciłem  w szystko — —- — 
Nawet i w ygraną kw otę z dni poprzed­
nich... Lecz skoro sakiew  świeciła pustką, 
naoriczas, jakby na szyderstw o  i urągow i 
sko, w ygryw ały  wciąiż liczby 1, 3,. 5,... 
Gniew ogarnął mnie wielki, a przez zęby 
w ycedziłem  przekleństw a — — Tak to od 
czuć musiał i Napoleon pod Watę-rlo, kie­
dy oczekiwani przezeń rezerw iści spóźnili 
się z odsieczą... Byłem  zm iażdżony!... U- 
padałem  na duchu... Jakżeż można tak tra  
cić g łow ę...? Moje biedne 1500 fr. —
w szystko  poszło h e n  —♦ **

Dzień dziew iąty.

Nie gram  już więcej! To było dosyć! 
Lecz świadom ość, że przy  obracającej się 
bez przerw y praw ie ruletow ej kufce, ode­
g rać się mogę w każdej chwili, ta  św ia­
domość boli i rani. Mam sposobności spo­
ro, zagrać przy  szczęściu złotówkam i ki!-

mi się, kiedy kąpiąc się w  morzu, widziałem 
wygrzewającego się na piasku pewnego ad­
mirała. W stroju Adamowym wyglądał jak in­
ni ludeie i z pewnością mało osób wiedziło o 
tern, że ten jegomość dowodzi kilku wojennemi 
statkami, albowiem zdawał się być raczej do/- 
brze odżywionym handlarzem nierogacizny. 
Jednak ten pan potrafi dowodzić m arynarką 
nawet w ubratru robotnika, gdyż uczył się
i kształcił i to bardzo pilnie.

A jednak zewnętrzny gest prztkształ-ca 
człowieka i otoczenie, które go widzi. Napo­
leon uczył się ruchów u sławnego aktora Tai­
my. Napoleon wprowadzi! nową modę dyre 
ktoryatu. Nitsche powiedział złośliwie o ko- 
tyecie:

Dość w czerń się ubrać i spojrzeć smętnie, 
Aby wyglądać — inteligentnie.

Staropolskie inlerludyum „Z chłopa król“ 
powiada o tem, jak rozbawieni goście we Iwo 
rez prgębraii śpiącego pod drzewem chłopa 
za króla. •

Chłop sie obudził i przyzwyczaił się wnet 
do swojej roli. Począł rozkazywać. (Pierw 
szfyni jego rozkazem — i zdaje >ię ostatnim, 
było zażądane wystawnej uczty na swoją 
cześć. Chodziło mu o io, aby się dowolnie na 
jadł i napił, jeśli już został królem. Dzisiaj 
baby przychodzą do miasta i kupują sobie ko­
sztowno perfumy. Największe ni marzeniem 
nreiskiej służącej jest — sprawić sobie na gło­
wę kapelusz, - L •.

koma i tfyć potem posiadaczem  majatku 
kilkunastu tysięcy franków , czy kilku mi­
lionów marek... Myśl ta tłucze o mózg... 
Spróbuję raz  jeszcze jedyny, a ostatni raz  
jeszcze, może uda mi się... choćby p rzy ­
najmniej stracone pieniądze z pow rotem  
uzyskać... Jak  to  łatw o!... C hryste Panie.

Stchórzyłem  nagle. Jakaś bojaźń 
w żarła  się w duszę... Każde nieszczęście, 
niepowodzenie czy s tra ta  zabija w czło­
wieku odwagę, pewność, sprężystość j  
przedsiębiorczość. Do mojego „instynktu" 
straciłem  zaufanie wszelkie... By złowić 
utracone szczęście trzeba rmeć przede- 
w szystk itm  niew zruszoną przecie w iarę 
we własne siły.,. Zwiesiłem  głowę i gram
bezmyślnie   machinalnie... Naturalnie
w szystko t r a c ę -------

O «

Dzień dziesiąty.

Dziś nic gram  na pewno. Dałem sobie 
„słow o"! Zaiste! Ruleta stępia zm ysły, 
paraliżuje moc myślenia. Jest oczywiście 
trudną rzeczą wśród 36 możliwości odgad 
nąć praw dziw ą. A w dodatku ta obrzydli­
wa publiczność, ta atm osfera odurzająca, 
ta  ciżba wiecznie sw arząca, szeptająca, 
chichotająca, ta  służba szpiegow ska i te 
kobiety, zsuchotniałe Angielki, kulaw e 
Francuzice, spocone Hiszpanki i o tyłe Ho- 
lenderki, w dłoniach których topnieją ra ­
czej pięciofrankówki, zanim na stół je rzu ­
cą i ta zczerniała kulka, która, jakby na 
przekór, zazw yczaj w inny spada row ek, 
niżli wskazuje postaw iona w staw ka, y /re­
szcie ci k rw iożerczy krupierzy, k tórzy z 
olimpijskim spokojem i jow iszow ską nie­
mal uroczystością zbierają całe góry zło-

Najpierw zostań wielkim człowiekiem, a 
potem możesz być próżnym, o ile ci na to wła 
sny sąd o rzeczy pozwoli. Inaczej się przedsla 
\v i a nauka Napoleona u balotmistrza lub Taimy 
zaś inaczej u tych samych nauka zwyczajnego 
kandydata adwokackiego, którym w młodości 
był ojciec cesarza. Co śmieszne jej w mojej po 
jstac.i i stroju, może być u mnie uwielbiane po 
zmienionych, okolicznościach.

A tymczasem muzyka gra i gra, ludz’e po 
mszy w kościele 'wychodzą tłumnie na Akade­
micką ulicę i gapią się, gapią, rozmawiają, 
gwarzą, szczebiocą.. To stary jest zwyczaj, 
bardzo stary. Mefistofeles pokazał pierwszy 
raź Małgorzatę Faustowi, gdy stał z nim nie- 
onodal kościoła i patrzał się na tłum 'wiernych, 
śpieszących na promenadę. Wówczas Gret- 
chen szła szybko do domu ze spuszczonemi 
oczami, pizytrzyinując giezdeczko do piersi 
grubą książką do modlitwy w blach? okutą. 
A potem Dante, wsparty na ramieniu towarzy 
sza spotkał we włoskiem mieście Beafryczę, 
idącą zwo'na z dwoma dziewicami.. Pierwszy 
z nich, patrząc na Małgorzatę btąkał się myślą 
po ziemi—1 ofarowat jej perły, za drugi szu­
kał naichrrenia w niebie — pizez Beatrycze. 
A ty młodzieńcze, który.stoisz z innymi współ 
towarzyszami na tem targowisku próżności, 
pizeglądaiąc stroinc dziewice, o czem ty my­
ślisz. patrząc na kobietę? ,

Józef Ghtziiński.

ta, ta cała nakornec bezużyteczna instyłu 
cya z czeredą grabieżców  i korsarzy  - -  \  
nigdy, przenigdy już nie przestąpię progu 
szatańskiej pogody...e *

Dzień jedenasty
„Trentc et ąuarante"! Jest to gra rżę 

czyw iśc ;e rzetelna a przytem  elegancka. 
Równe szanse w ygrania... lepsza publicz­
ność... przyzw oitszy ton... same dw udzie- 
stofranków ki na stole,., setki... tysiące.., 
atm osfera czysta... niemal św ięta! Obok 
mnie nagle ktoś w szczyna krzyk  i oburza 
się, że „cały m ajątek" stracił w tej grze!
„45 milionów fronków w ygryw o bonie 
rocznie z kieszeni grojących...! ‘ Nie po j­
muję tego człow ieka?! Tu nikt bowiem  
do granio nie zmuszo, przecież wyjść mo­
że i w parku oglądać kaktusy, orchidee .i 
palm iry — przeszkadza tu niepotrzebnie 
praw iąc kazania, k tórych  nikt nie słucha!

Dziś w ygrałem  dużo. Cały stos se tec
leżał przedemną... Pogoda c u d n a --------

•  ' * * i
Dzień dw unasty.

To już nie do w ytrzym ania praw ie! 
Gdy rzucam „jcton" na „rouge" w y gryw a 
„neir"; jeżeli zaś gram  na „czarne" — wy 
g ryw a „czerw one". ,tRcuge gagne et cou» 
leur!" dziesięć razy  z rzędu... A moja 
staw ka by ła  ciągle na przegrywające™  
polu! Mógłbym teraz fortunę zebrać — co 
za pech. co za nieszczęście!!!

P rzystępuję  do drifgiego stołu i bez 
nam ysłu rzucam  garść  żetonów na jedną 
staw kę.

Przegrałem
W  kieszeni nie mam franka naw et 

Rozpacz! Złość! Co za pech! Muszę n a ­
tychm iast telegrafow ać do kogoś — po 
pieniądze!...

Gra jest wynalazkiem  szatana. A przy 
tem taka nudna, głuoia... Z życiem  naw et
me dotrzym uje p o ró w n a n ia  W szak
jest głupsza od życia samego! Dziś czy 
jutro, wyjeżdżam  bezw łocznie . Pogoda 
obrzydliwa... Deszcz siecze bez p rze rw y ,,
A m orze brudne i bezkresne, jak moja roz; 
bacz!... C hryste Panie!... v

f H
Wykłady w ak cy jn e  

dl* profesorów,^
VH. Mechanika doświadczalna codziennie 10 *

—-11 rano. Sala fizyki Uniwersytetu lwowskiego, 
ul. Długosza 8. lrmyint fizyczny. Prof. Uniw. D r .; 
Ignacy Zakrzewski. Pierwszy wykład dnia U .*  
lipca (peniedz.).

VIII- Elektryczność I nauka o cieple wraz z 
z ćwiczeniami i demonstracjami). Prof. Dr. Ma­
larski, codziennie od 4 -(7  popoł.. Sala fizyki Po­
litechniki (Leona Sapiehy 12).

IX. Ćwiczenia w pracowni fizycznej (pomian- 
wek Proś. Dr. Malarski iak wyżej.

X. Wykład z dziedziny chemii nieorganiczne}
(z ćwiczeniami).

XI- Wykład z  dziedziny cheraji organicznej 
we wtorki, czwartki i soboty od 10—12 I. szkoła 
realnU 1 1. Kubali. Sala chemii II. p. Pr A. West wa­
łówie/. Pierwszy wykład dnia $ iipca (czwar­
tak). '

XI}. Robtdy w warsztatach szkolnych, Pr I. 
Górka. (Termin dokładny będzie ogłoszony p.ż- 
niei)-
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Iskierki.
Fryzytr w Gdańsku,

uolenie w Gdańsku kosztuje trzy marki 
niemieckie, według stanu obecnego waluty za 
tem okoto 40 marek polskich. U nas we Lwowie 
kosztuje 200 marek.

Będąc niedawno temu w Gdańsku, goliłem 
się dziennie dwa razy. Wszak należało tę nad 
zwyczajną taniotść wykorzystać.

Raz jednak porządnie wpadłem.
(Przechodząc w Gdańsku ulicą „Steindamnr" 

zauważyłem w oknie fryzyertii ponętny naps 
„Golenie tutaj tylko 1 marka. Każdy gość ten 
lokal opuszcza jako Adonis".

Nie mogłem się oprzeć pokusie przemiany 
na Adonisa. Wszedłem.

Właściciel fryzyerni przywita! mme jakby 
najserdeczniejszego, dawnoi nie widzianego 
przyjaciela. W oka mgnieniu zakrył mnie ręcz 
nikami, prześcieradłami, chustkami, na wąsy 
nałożył szczypce, lewą ręką uchwycił mnie za 
nos, a prawą ręką nałożył, błyskawicznie na 
mą twarz górę piany.

Poczern nie dając mi przyjść do słowa, roz 
począł konwersacyę:

Pan jesteś Polak. Oho! ja wiem wszystko. 
Mówi pan wprawdzie dobrze po niemiecku, 
ale ja zaraz poznaję gości po paczkach, które 
ze sobą przywożą. Rosyanie przywożą likiery 
„!Viampego“, Czesi „ceduły giełdowe" a Pola­
cy „widokówki". Pan przyniósł nawet sporą 
paczkę widokówek, zapewne ma liczne grono 
znajomych panien. Chwała .Bogu, dzisa,’ cudo­
wna pogoda, zbożu na polu potrzebna jest po­
goda, spodziewajmy się tedy, że nie będzie de 
szczu. Co ja widzę? — pryszczyk! — zaraz 
usuniemy gletoliną,

Wyjął następnie z szafki nową flaszeczkę, 
odkorkował, napuścił kilka kropli na watę, 
którą polerował) mi rzeczone miejsce na 
twarzy.

„Radzę Panu pó.ść do teatru — ciągnął 
dalej — grają tam polski kawał ,Robeu i Ber­
trand, czyli dwaj złodzieje". — Gwałtu, cn ja 
widzę, włosy Pańskie są zbyt bujne, musi Pan 
się strzedz przed łysiną. Mam dobry środek 
na utrzymanie włosów.

— Wyjął następnie z szafki flaszeczkę z 
obiecującą etykietą „Luna park" i postawił o- 
bok gletoiiny.

„Pan zapewne do Zopot — bawił w dal 
szym ciągu —- koniecznie musi Pan tam ogly 
dnąć moi^e i sensacyjny diamat w kinie obok 
kwhausu pt. „Tajemnica w życiu szulera". 
Już kończę z goleniem. Upudruję tylko jeszcze 
twarz „kredoliną" włosy odświeżę wodą so 
snową, twarz kolońską, w ąsy kremem „Oiala".

Nie mogłem protestować, musiałem bo­
wiem trzymać usta przymknięte, nad któremi 
unosiły się kłębwpudru i lały się stnigi rozma­
itych wód toaletowych.

Wreszcie szybko obSarł fryzyer ręczni­
kiem nią twarz. Pomocnik w międzyczasie za­
pakował misterne flaszki i. pudelka', które fry 
zyt-r wyjął z szafki do mego golenia i podał 
mi paczkę z uniżonym ukłonem.

Panna zaś przy kasie z czarującym uśmie­
chem zwróciła się do mnie: Proszę o 1 markę 
za golenie, a ponadto... 420 marek za wody 
toaletowe i puder.

Chc’ałem po Iwowsku odpowiedzieć — ale 
panna była naprawdę ładna, a uśmiech jej 
taki mlłyjj

Zapłaciłem 431 marek... 6000 marek poi.
Mazi,

Atak w ściek łego  koguta  
na dziewczynkę.

(kp.). (Nieprawdopodobny wypadek zda­
rzył się wczoraj na Wysokim Zamku. Oto jakiś 
kogut, jak objaśniają sąsiadk* „dziki kogut", 
rzucił się na dwuletnią dwewczynkę Emmę 
Pick, gdy dziecko było zajęte zabawą.

Złośliwy Kogut! dziobem skaleczył dzie 
cku głowę i wargi, tak, że musiała je zaopa 
trzyć stacya ratunkowa.

Naturalnie wszystk e kobiety opowiadają 
na ten temat całe romansy kogucie, a niektóre 
nawret twierdzą, że jest to uwściekły kogut", 
naśliniony przez phorego psa.

Są to oczywiście plotki, a taki atak koguta 
tia dziecko nie jest nawet wklką rzadkością. 
Owszem, zdarza się nieraz, gdy kogut jest zło­
śliwy, że kijem trzeba go odpędzać od dziecka, 
które wyjdzie na podwórze.

Pies w walce z konnym 
policjantem.

(kpj. Nłewiarogodna błahostka, a jednak!
prawdziwa! Pies, to podłe bydlę, które pani­
czne boi się rakarza., nabiera czasem odwagi 
nawet na ulicy, a wówrczas nie cofa się nawet 
przed zbrodnią obrazy końskego majestatu, 
choć koń jest policyjny, a więc nietykalny.

Przechodni) byli wczoraj w' ulicy Jagielloń- 
sk:ej świadkami zabawnej walki: Oto zębaty 
psisko niejakiej Lo'i Sochen uwziął się na kon­
nego polieyanta, poster. Siennickiego, który 
w irajestatycznem znieruchmieniu pełmł tam 
służbę. Kręcił się więc koło polieyanta tak 
długo, aż wreszcie przyskoczył do konia i u- 
gryzł go w tylną nogę i zaczął tchórzliwie 
ucekać. Zuchwałego awanturnika nie można 
było nawet aresztować, lecz doniesienie poli 
cyjne na psa zrobiono.

Bezcze iy Burek, 'Bobek czy inny kuudys 
pójdzie trezawdonie pod ok.erwacyę pana 
hycla, jako podejrzany o wGekiUzuę.

Żywa pochodnia.
(kp.). Szalony czyn popełnił dziś rano o 

godzinie czwartej krawiec Adam Telcjewicz, 
zam. przy ul. Łazarza 10. 50-Ietni ten człowiek, 
umysłów' chory, korzystając z ch wdowę j nie 
obecności żony, podpalił siennik w swem mie­
szkaniu i poparzył się sam przytem tak dotkli 
wie, że ciało całe obłąkańca jest czarne jak 
węgiel.

Mimoto jednak żyje jeszcze, choć słaba jest 
nadzieja”, by nieszczęśliwca tak strasznie po­
parzonego, u dali się utrzymać przy -życiu. — 
Stacya ratunkowa, po udzieleniu pomocy, jalca 
była możliwa, odstawiła biedaka do szpitala 
powszechnego.

Zamachy samobójcze,
(kp.). W  domu przy ul. Sapiehy 35 truła 

się dziś rano kwasem solnym 24-Ietnia Józefa 
C., gospodyni. Stacya ratunkowa udzieliła łe- 
spcratce natychmiast pomocy i odstawiła do 
szpitala. ,

Powodem zamachu samobójczego ma być 
zawiedziona miłość.

Przy ulicy Klonowio.a. 18 truła Się słu­
żąca pewnego inżyniera tam zamieszkałego. 
W celu pozbawienia się życia, dziewczyna od 
kręciła kurek gazowy, by zatruć się gazem 
świetlnym. Na szczęście wTczas jeszcze zapo- 
tieżono nieszczęściu i nieprzytomną dziewczy 
uę uratowano.

Po zamordowaniu 
policjanta Porębskiego.

*r
(kp.). Dochodzenia w sprawie zamordowa­

nia w" Dobrostanach posterunkowego policyi 
państw. Franciszka Porębskiego, którego wczo 
raj popołudniu pochowano we Lwowie, ustali­
ły następujące szczegóły.

Znani bandyci Wasyl Teluk, który przy­
był niedawno z Czechosłowacyi, Iwan Rusin i 
Wasyl Łucyszyn, wracali z jarmarku w Gró­
dku do iDobrostan.

Po drodze usiedli dla odpoczynku w ro­
wie, v,ypili flaszkę piwa i pól l.try wódki, po 
czem ruszyli w dalszą drogę.

Kolo karczmy Mojżesza Fnclisa w Dobro- 
stanach natknął się na bandytów^ poster ś, p. 
Porębski, a ponieważ osobniki te wyglądały 
podejrzanie, posterunkowy zatrzymał ich i za 
żądał wylegitymowania.

Dwaj bandyci stali przed nim. Teluk zaś 
był z boku. Gdy" poliayant zażądał dokumen­
tów, Teluk przyskoezjł z koku, dobył . Steyc- 
ra‘ i celnym wystrzałem tigodzM posterunkowe 
go nad lew ą brek, tak źe kula w yszla ponad 
prawem uchem.

Była to dnia 6 linea o godz. 10 wiccziem,

Z Ł O T O
Konkurencja się dziwuje 
1 okrutnie zia jest o to, 
Że najtanie oferuje

S r b b h o ■'sr
Brylanty, perły, złoto Kto to?  Powiem ci do uszka:
Polska firma katolicka Firma
Nr. 6 AKADEMICKA 17414 mmm e o i
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Następnego dna przewieziono nieprzytomnego' 
postei linkowego do szpitala we 'Lwowie, gdzie 
nazajutrz zmarł.

Za złoczyńcami wszczęto pościg.

Stroik pracowników butfowl.
(kp.)i ;Z dniem w czo ra jszy m  rozp-ocizęiii 

strajk pracow nicy budowlani.
P rz ez  kilka dni to c z y ły  się  rokow ania, 

mające na celu! za ła tw ić  zatarg w  drodze arbi 
trażu. N ie p rzyn iosło  to rezultatu, a stosunki 
rmecLy pracownikami i pracodaw cam i za o strzy  
ly  się  do tego  stopnia, że pierw si podnieśli sw e  
postu laty  30-pro centow ej p odw yżki, na 100 pro 
ce n i, podw yżki. iNa lem  ile  rozpoczął s ię  strajk.

D otych czasow e' p lace robotników  b ud o­
w lanych  w ah a ły  s :j  m ięd zy  2.200 m arek i 2800 
m arek dz;ennie.

Nagłe zgony.
(kp) W dniu wczorajszym zaszły dwa w y­

padki nagiego zgonu. W realności przy ul. Jabło­
nowskich 34, zmarł nagle robotnik Jan Myszczy- 
szyn, zajęty w de.partamencic technicznym magi­
stratu, w  chwili gdy usługiwał na w esch o P  

Wl obu wypadkach zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sadowei.

Z czerwonej Rosji.
(kp) 2  Rosy i sowieckiej jadą przez polską 

granicę nie tylko nasi epatryanci. Są tam rów­
nież cudzoziemcy, przeważnie z Austryi, Czech 
hsb Węgior.

Wic.zoraj przejechało przśz Lwów w drodze 
z Równego n° Zachód 39 Czechasfowaków i 22 
obywateli austryaćkich, eskortowanych przez 4 
posterunkowych polskie] poiiófi państwowej.

Ludzie ci wracaja do swej ojczyzny po kilku­
letniej tułaczce w głębi Rosyi-

jNielegalny Haller.
(kp) Lwowska polieya aresztowała wczoraj 

niejakiego Majera Hallera z fiukkurowiec,. który 
uprawiał nielegalny handel tytoniem. Hallerowi 
skonfiskowano 180 paczek tytoniu, a ponadto ty­
siąc fałszywych etykiet monopolowych, ponadto 
zaś 5 'tysięcy marek, które miał przy sobio.

Nielcgaląy Haller został za szmugiel tyto­
niowy i fałszerstwo etykiet zamknięty -w a- 
TEsztach.

Zbiera cle z"oto i srebro na 
S -rb PolsIcJ !

Echa bastjaSskrego mordu
10-latr.i ,j dz.ewuzynki.

Jak hulał rozjuszony nożownik.

(kp) Polieya lwowska prowadzi w sprawie 
bestyalskiego mordu, dokonanego w lasku Jdepa- 
rowskim na 10-letaiiej dziewczynce Janinie Juź- 
wińskiej, energiczne śledztwo.

,W ciągu wczorajszego dnia przesłuchano sze­
reg świadków, m. i. kilkoro 7—>10 letnich dzieci, 

| które były towarzyszami zabawy zamordowanej 
dziewczynki.

Na policyi jawiła sie też matka zamordowa­
nej, Helena. Jak łatwo domyślić się, rozpacz 

I matki niema' granic, zwłaszcza, gdy spojrzy na 
fotografię, przedstawiającą zeszpecone strasznie 
wskutek rozkładu zwłoki dziecka.

— Trudno nawet rozpoznać, taka zmieniona! 
i zalewa się gorżkiemi łzami, patrząc nr fotogra- 
iię, na której zwraca uwagę nabrzmiała twarzycz 
ka dziecka z wyszczerzonemi zębami i iznurem 
grubych ży ł na twarzy.

W związku z tern morderstwem aresztowano 
wczoraj niejakiego Antoniego 'Kędziora, 24-lotnie- 
g c  notowanego złodzieja Kleparowskiego, kara­
nego kilkakrotnie za: kradzież, ciężkie uszkodzenie 
ciała, znanego bandytę, który

stale nocuje w lesie*

K ędzior jest silnie Dodejrzanpy o dokonanie  
m ord erstw a  na n ie szczęś liw e j d z iew czy n ce .

(kp.). Kędziora aresztowano wśród cieką 
wych okoliczności.

Oto w ubiegłą niedzielę biegł on Kiepuro 
w en: z nożem i bykowcem w ręku i napadał 
na każdego, kto tylko nawinął mu się pod1 rękę1.

I tak rzucił się najpierw na St. Warcha 
łowskiego, ten zaczął uciekać. Jednak po kilku 
krokach potknął się i upadł. Juiż zamierzył się 
bandyta, by nożem dźgnąć Warchałowskiego, 
gdy ten nie tracąc przytomności, odwrócił się 
i uderzył napastnika bykowcem mrędzy oczy, 
zamroczył go i uciekł.

Przyszedłszy do siebie, rozszalały I<ę 
dzior zaczął biediz za Stan. Krajewskim.- Kra­
jewski uciekł do własnego mieszkama, bandyta 
wbiegł za nim z nożem w ręku, wobec czego 
Krajewski uratoą a? się w  ten sposób, że w y­
skocz yt oknem z własnego domu, chroniąc się 
przed nożem rozjuszonego opryszka.

Zawiedżony Kędzior wybiegł na ulice 5 aa 
lej szuka? krwi. Napadł na przechodzącego 
ulicą Tadeusza Świetlika który również jedy­
nie pospiesznej ucieczce zawdzięcza swe o- 
calcnie.

Byłby tak Kędzior dalej jeszcze hulał z no 
‘żem w ręku, lecz na szczęście aresztów r.ła go 
Polieya i Kędzior z pewnością nie prędko wyj­
dzie na wolność.

Jak zgłnąl rotrecarz na torza 
kolej swym.

(kp) Onegdaj znaleziono na torze kolejowym 
Lwów—Stryj, niedaleko Basiówki zwłoki niezna­

nego na razie robotnika kolejowego, który zgh.ął 
na torzo w zssadkowy sposób.

Przeprowadzone dochodzenia policyjne usia- 
liły, co następuje:

Robotnik kolejowy Michał Podfigurny z Ho- 
dowic, po otrzymaniu pensyi urządził sobie z ko­
legą Kaniakiem silną pijatykę.. P o  zabawie dbaj 
robotnicy

poiożyli się spać na skraju lasu.

Gdy tak spali snem kamiennym przyszedł do 
nich jakiś krewniak Kaniaka, zbudził go i zabrał 
do domu. Pieniądze od Kaniaka odebrał i wziął 
je swoją drogą, by nie zgubiiy się.

Po pewnym czasie przebudził się również 
Podfigurny i spostrzegł, że niema swoich pie­
niędzy.

Widocznie zgubiłem je im torze kolejowym! 
pomyślał Podfigurny i poszedł na tor, by szukać 
zguby.

W pochylonej pczye.yi szukał pieniędzy
W) pewnym momencie posłyszał Podfigurny 

sapaniu lokomotywy 1 przeciągły gwizd pociągu.
Podfigurny myślał, że jest ta oociag ciężaro­

wy. Nic kwapiąc się zbytnio j nio podnosząc na1- 
wet głowy, po pijanemu ręka tylko dawał jnuk, 
by pociąg zatrzymał się. Nagło odwrócił głowę f 
ujrzał, że iest to pociąg pospieszny.

Nie miał już czasu zeskoczwć z toru. Bowiem  
w  tej chwali nieomal, gdy ujrzał pociąg, lokomoty­
wa trąciła go w głowę z pełnvm rozmachem —i 
uderzyła go w  puls f w  nogi, f

ciepłego jeszcze trupa- odtrąciła maszyna z tera.

Pociąg natychmiast po wypadku zStrzyimil 
się, jednakowoż o jakiejkolwiek pomocy dla Pod- 
figurnego nie było już mowy. Zginął tragiczną'I 
gwałtowna śmiercią, świecąc strasznąun przykła­
dem, do czegc prowadzi alkohol i baraszkowanie 
urządzane w stanie pijaństwa

Pomoc dla geneJa 
Iwaszkiewicza.

(kp.). Na apel prezesa izby rękodzielniczej 
Schirmera urządzono w  niedzielę przed połu­
dniem zebranie obywatelskie w cehi zorgani­
zowania pomocy dla generała Iwaszkiewicza, 
który leży obecnie w  Warszawie ciężkc. cho­
ry i  w  niedostatki?.

Zebrani uchwalili zwrócić się do minister­
stwa spraw wojskowych z prośbą o przewie 
zlen-ie tak zasłużonego dJa naszego miasta ge­
nerała, w mury miasta Lwowa, tudzież do ge 
nerała Iwaszkiewicza z prośbą o przybycie 
do Lwowa. Jednocześnie ma być we Lwowie 
zorganizowana odpowiednia akcya.

W tym celu wyłoniono komisy?, która ma 
się tern zająć, w osobach dra Diamanda, inż. 
■Płaszka i p. Bełtowskiego.

Szpital wojskowy we Lwowie, jak i Owrw, 
Krzyż oświadczyły gotowość przyjęcia cho­
rego. generała, którego przybycie do naszego 
miasta iest spodziewane już w  najbliższych 
dniach.
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OiDrzymi pożar Jar.owa 
Lubelskiego.

(kpi W! J-inowio Lubelskim województwa lu­
belskiego, wybuchł 6 bm. o godzinie 11-tej rano 
groźny pożar, który w  przeciągu kilku godzin 
objął prawie całe miasteczko i zniszczył cal? 
dzielnice najbiedniejszą.

Na miejsce pożaru przybyła popołudniu straż 
pożarna z Lublina, Goraja i Frampola, pomagała' 
też ludność miejscowa,, a nawet więźniowie.

Dzięki energicznej akcyi udało się wreszcie 
pożar zloka'!zować. Spłonęły: sąd pokoju, magi­
strat, areszt, pawilon szpitala dziecięcego, kośció­
łek, lokal Strzelca, ponadto zaś wiele domów 
prvwatnvoh.

Naogót zostało bez dachu nad głową 4 ł pół 
tysiąca osób.

BOLSZEWICY I PROCES DA.BAI A.

Aloshwa, ORusspress), Prasa sowiecka poś­
więca wiole miejsca omawianiu toczącego się o- 
bocnie w Warszawie procesu posła do sejmu, k o ­
munisty Dęb ul a i, oczywiście wylewa całe wia­
dra pomyj na „polskie sądy burżuazyjne". Polski 
komunista Feliks Kohu pisze w „Prawdzie1*, że 
„kapitalistj czno-ugodowa1 'Bastylja** drży pod ra­
zami proletariatu polskiego i że zbliża się chwila, 
kiedy zwrot w, „Czerwonym Sztandarze*1: „sę­
dziami będziem my“ zamieni się w czyn i pepe- 
osów w Polsce spotka! taki sam los, jak eserów  
W Rosji.

JESZCZE MORDERCY RATHENAUA.

Praga. „Pragerr Tagblatt** donosi z Madrytu: 
W porcie Vlgo uwięziono no pakładzie niejakiego 
parowca Alicante dwuch m ę ż c z y z n  podejrzanych 
o zamordowanie Rathenaua. Mężczyźni ci ukry­
wali się przez czas podróży w składzie węgla pod 
pokładem. Okazało się, że są oni członkami orga­
nizacji Consul. Obu odesłano najbliższym stat­
kiem do Niemiec. W ładze hiszpańskie zachowują 
milczenie w te] sprawi*

Za.tSA<a . l o n t !  « „ * c 8:n y  18040

Dra Karola M im a
Lwów, K ochanow skiego 11. G. ord, od 9 — l  i 3 —6

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Fra i. erlcba i Pr. OrKha
Loparnik* 12, godz. ord. 9—1. i od 3 —0. 17534

Zgłoszenia do Szkoły dramatycznej
Lw ow skiego Insty tu tu  M uzycznego S o b iS B -
b‘e<JO 4. 21. p. w  term inie przedw akacyji ym 
przyjm uje się do dnia 15. lipca C ^ S ł a n i s ł a  ĆfS 

g o  iv. S - f f  I47i0
€s©sla w _ Krsyżano&rsfr;!

dj-rektor Szkoły dram atycznej.

vm isa i®
u l*  W a  (o * v a  9 ,  parter (Gmach własny) 
podnosi z  d. 1 .lipca 1922 oprocentow anie wkładek na

S 3I
P  14727

Za wkładki i k-h rproeentow. ręczy Gmina m. Lwowa.

T S L i r j L O  L o wmim w c z ł s b i
Dziś wj wtorek 11. bm. senzacyjny film

( Z a g a d K o w a  ś m i e r ć ) .  Djamat w 
6-cla aktach z ży d a  detektywa. ■ - V j? 
roił słynny J O E  D E E B S  1810.°

Bezradność i nieudoJrość prawicy prze­
wleka przesilenie w nieskończoność.

Zupełna s-aąnacya. — Prpwica chce orze dłużać żywot Seimu. — Sejm ma n>ć od­
roczony aż do utworzenia rządu. — Korfanty nie chce być premierem. — Kandyda­
tury Drzewickiego, Wieniawskiego, Nowaka i prof. Chlamtacza. — Sfr*dsk| chce 

tworzyć rząd centrowy. — Całkowita bezradność prawicy. j

Warszawa. (Telef.) (z) Dzień w czo ­
rajszy pomimo zapew nień praw icy , że 
przesilenie będzie załatw ione „z piorunu­
jącą szybkością",

zupełn!e nie posunął sytuacyi naprzód.
Przeciw ko odwołaniu dzisiejszego posie­
dzenia sejm owego wniósł sprzeciw  p. R a  
taj na konwencie seniorów . M otyw v teg o  
sprzeciw u me by ły  bynajm niej ty 'ko  natu 
ry  fonnalnej. Idzie bowiem  o ukartuw anie 
z góry  grę praw icy, która dąży do prze­
wlekania. obrad nad ustawą o ordyitacyi 
wyborczej i do sztucznego przedłużania 
życia obecnego Sejmu. Pom im o sprzeciw u 
ze strony  pp. Rataja i Barlickiego, kon­
w ent seniorów  uznał, że p rzy  łrzeciem  
czytaniu ordynacyi w yborczej m uci za­
b rać  głos rząd a nie, jak to było za gabi­
netu Ponikow skiego, w następstw ie czego 
należy

odroczyć posiedzenie sejmu aż. do utwo­
rzenia nowego rządu.

Posłow ie p raw icy  odbywali przez 
kilka ostatnich dni jakieś tajem nicze n a ra ­
dy k tó re  zdaje się toczy ły  się w hotelu 
francuskim . Dawali oni do poznania, że po 
wzięli już decy z jo  i

zna!eźfi kandydata, który 
rząd,

ma utworzyć

a nazw isko trzym ali nlbv w tajem nicy, 
rzeczyw iście jednak wszelkimi sposobami 
kazali się domyślać, że tym  kandydatem

jest Korfanty, bohater górnośląski,

którego  .nieodparty urok me bodzie mógł 
w yw ołać sprzeciw u lew icy. Tym czasem  
okazało się, że

ambieye Korfantego sięgają zbyt daleko

zby t daleko, aby w tak  niepewnej sytua- 
cyi chciał objąć ste r rządu. Idzie m iano­
wicie o to, że p rzy  obecnym  ustroju korni 
syi głównej nigdy nie jest zagw aran tow a­
ne, że  w iększość utw orzona na kom isvi 
nie pi zemieni sie na plenum w  m niejszość 
przez ito, że głosuje tak  zw ana „P iątka nie 
obecnych". To też praw ica czyniła wszel 
kie starania, aby pozyskać na swoją, s tro ­
nę jeszcze 5 posłów* N. P . R. Ale jak w czo 
raj og łoszona starania z N, P. R, n?e po­
wiodły się, a posłow ie tego klubu którzy 
głosow ali w brew  opinii jego, poddał’ sie 
juiż jego dytek/tywom. W obec tego

że Korfanty nie chce przyjąć kandydatury

wymienione by ły  w czoraj przez p raw ic^  
następujące nazw iska jako kandydatów  n« 
prem iera: Drzewicki, b. prezydent m.
W arszaw y, W ieniaw ski delegat do Genu* 
Ghlamitacz, w iceprezydent m iasta I w ow a 
w reszcie Nowak rek to r Uniw. w  Krakom 
wie. G dy się okazało, że w szystk ie ta 
kom binacye nie prow adzą do celu, bo

bez porozumienia się z lewicą rządu 
utworzyć się nie da.

w ystąpił p. Skulski z now ą koncepcyą 
tw orzenia rządu, a mianowicie dąży on do 
obcięcia skrajuych posłów se jn u  it. zm Ni, 
rodow ej dem okracyi i socyalistów  i

utworzenia rządu centrowego.

Do tego jednak koniecznem jest porozu­
mienie się z posłem W itosem, na którego 
praw ica darem nie przez ca ły  w czorajszy  
dzień czekała. Cała sy tuacya jest tedy  wy 
razein zimefuej bezradności i nieudolności 
prawicy, która obiecyw ała że u tw orzy  
rząd natychm iast, a tym czasem  z tw orze­
niem jego nie może sobie dać rady . Odro 
czenie komisvi głównej potrzebne jest pra 
w icy poprostu dla tego, bo niema z czem 
przyjść przed obrady komisyi. Jak  pisze 
„Robotnik", ordynarną blagą okazały się 
zapew nienia Federow icza, że ma Już rząd 
w pogotowm  Klubowi P . K. P . w ydaw ało  
się. że po upadku gabinetu lewicowego, le 
w ica przyjm ie z pokorą kandydata klubu 
K. P . K. Rachuby te zaw iodły W obec te­
go „Gazeta W arszaw ska", k tó ra  m iała już 
rzekomo w piątek rza.d gotow v, w  nie­
dzielę melancholijnie w yrażała  nadzieję,

'że w tym tygodniu uda się może utworzyć 
rzad.

j '
W  tej syituacyi nie pozostaje prasie p ra­
w icow ej nic innego, jak m iotanie się na l& 
wicę, albo na Naczelnika P aństw a — jaj-1 
to  C7-vni .R zeczpospolita", że w yw ołaf 
p r z e s il en ie .

PALESTRA POLSKA MA KRESACH 
WSCHODNICH.

Warszawa. (Telef.) (z) Rada Mini­
strów  _ w ydała świeżo rozporządzenie w 
spraw ie vozcią«nfęcia na k resy  wschodnie 
m ocy obowiązującej statutu tym czasow e­
go pale-stry państw a pojskiego. Rozporzą' 
dzen.ia weszło w życie T. lipca br,
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Niemcy w obliczu rozbicia i ba ikructwa
W aszyngton. I.AWJ W edług telegra­

ficznej wiadomości w  Londynie oobyć się 
miała kcnferencya rządu angielskiego z 
londyńskim ambasadorem Stanów Z jedno 
czoaiyoh Harveyem, na której omawiano 
katastrofalne poiOżenie Niemiec. Rząd an 
bielski wyrazi! życzenia, aby Stany Zj?d 
noczone ze względu na grożące bankru­

ctw o Niemiec dostarczyiy odpowiednich 
środków finansowych. Ałache handlowy 
amerykański w Berlinie Merring telegrafo 
wał, że Niemcy znajdują się przed banlkru 
ctwem i rozbiciem. Telegram nie zawierał 
jednak żadnego nacisku w kierunku udzie 
lenia Niemcom pomocy.

f k
Korfanty ma zostać premierem.

Warszawa. (AW) „Kuryer“ donosi, że 
poseł ks. Kaczyński przewodniczący cbrze 
ścijańskiej demokracyi oświadczył przed­
stawicielowi „Kurjera“, że nicporozumie- 
n:a między ccntium a prawicą zostały cał 
Łowicie usunięte i obecnie panuje jednoli­
tość poglądów. Stronnictwa prawicowo- 
centrowę dokładać będą starań, aby w

końcu dojść do kompromisu z lewicą. Do 
tychczas jednak stronnictwa lew icow e od 
mawiają odbycia jakiejkolwiek konferen- 
cyi z przedstawicielami ccnltrum i prawi­
cy. W edług pogłosek jako kandydat na 
premiera ma być v'^sunięty przez prawi­
cę Korfanty

t _

Bolszewicy zbeszcześcili zwłoki św. 
Andrzeja Boboli

Moskwa. (AW) 23. czerwca w Poło- 
cku zbeszczeszczone zostały zwłoki św . 
Audi ze ja ©oboli. B olszew icy z prezyden­
tem Ispełkomu Tłaczowem na czelt wtar 
gnęli do krypty, w  której znajdowała się

trumna, oderwali wieko trumny i obnażyli 
zwłoki z szat kapłańskich, poczem zwłoki 
te przez 3 dni zostawili nagie w otwartym  
kościele, nawołując w dziennikach tłum, 
aby szedł ogiądać eshoinacyę.

Senzacymy napad bandytów
pod Warszawą.

Warszawa. (tclef.), (z) W okolicach War-, 
szawy dokonano nowego bandyckiego napadu 
w miejscowości Slnołęka. Pod dwór dra FilewL 
cza zajechał o godz. 9 automobil, z którego w y  
siadło kiłku młodych ludzi i weszło do dWoru. 
"Wyważyli oni drzwi .

i rozyoczęł! systematyczny rabunek
Zachom ywali się przytem zupełnie spokoj 

nie i przyzwoicie. Wszystkich mieszkańców 
domu zamknęli do biblioteki, a następnie prze­
szukali #*s6Ój po pokoju. Kiedy już wszystkie 
rzeczy, potrzebne im zabrali, zażądali od mie 
szkańcbw dworu, podobnie jak co pt r-zednim 
napadzie u Zamojskiego, zobowiązania się,

że przez caią noc nie zawiadomią policyi 
o tym napauzie.

Wśród obecnych znajuował się także prof. 
Uniwl warszawskiego dr. Ujejsk K ady żona 
jego oznajmiła bandytom, że zabrali mu ostatnie

' ubranie, ci na wiadomość, że jest on prof Uniw. 
ulitowali się nad nim i zwrócili mu natychmiast 
ubranie. Przytem jeder z bandytów wyraził 
się, że ma znajomego profesora Uniw. i że

to s3 istotnie bardzo &ednł Judzie,

Dodać też należy, że bandyci zjedli przy­
gotowaną w drodze koiacyę, a w  czasie strze­
żenia domowników, rozmawiali z nim

o obecnej sytuacji polityccae} w Polsce 
i o przes?on‘u,

V
tw iei dząc, że właśnie te stosunki zmuszają lu­
dzi do bandytyzmu.

V/ odległości 6 kim, od1 SŁnofę-ki znale­
ziono miejsce postoju bandytów, ale nie udało 
się ich dotychczas schwytać, Posługiwali się 
ord anonimowymi przezwiskami, iak np. Mio­
tła, albo Eros. Zachodzi podejrzenie że jest 
fo ta sama szalka, która napadła na dwór To 
masza Zamojskiego.

SKRAWA .PIĘCIU WSł“ ROZSTRZYOMĘ- 
TA NA KORZYŚĆ POLSKI.

Warszawa, (telef.). (z) Członkowie korni 
syl, Przebywający W Poznaniu otrzymali po 
feco »» 
gżącego

chnicy polscy rw porozumieniu z niem.Tckimi 
przystąpili bezzwłocznie do wbijania pali gra­
nicznych naci Wisłą <na linii na zachód od Gar­
deł; do granicy gdańskiej, aż do Piekło. Ro«po 
rządzenie to jest wynikiem ucłiwały rady ąm 
basa&wów 1 nosi podpis prezydenta mmfstrów

francuskich. IW ten sposób sprawa zagadniewa 
pięciu wsi, które były przedmiotem sporu 
pomiędzy Polską a Niemcami, została ioz- 
strzygnyta iwszędzle ula nas pomyślnie.

LIGA NARODÓW A MNIEJSZOŚCI NA­
RODOWE W  POLSCE.

Paryż. (Pat) „Petit Journal11 donosi, 
że Rada Ligi Narodów zbierze się dnia PA 
bm. w Londynie na 19 sesyę, której porzą 
dek dzienny obejmuje między innemi spra 
wę mniejszości narodowej w Polsce, na 
Węgrzech i na O. Śląsku, sprawę nowej 
granicy między Austryą i Węgrami oraz 
sprawę utworzenia międzynarodowego 
trybunału.

GENERAL LTJCENDORF WMIESZANY 
W MORDERSTWO RATHENAUA-’

W iecem  (Pat) „N .Er. Presse“ donosi 
z Berlina, że w yszły  tam na jaw senzacyj1 
ne szczegóły, obciążające poważnie gene­
rała Ludendorfa. Mianowicie z listów zna 
lezionych u aresztowanego studenta Gurt 
lera, uczestnika zamachu na Rathenau‘a 
wynika, że Ludendorf był wmieszany w  
żarnach Kappa. Z ustępu listu wynika, że  
wznowienie procesu Kappa nie jest pużąj- 
dane. gdyż mogłoby to skompromitow?<*' 
Ludendorfa.

KONGRES ANHALKGUCŻICZMY W POZNANIE,

Poznań. W auli uniwersyteckiej nastąpiło u- > 
roczyste otwarcie 5-tego polskiego kongresu an- 
tialkcholicznego. Wlśród obecnych po za komite­
tem oraz przedstawicielami organizacji propagu­
jących antialkoholizin, by! minister zdrowia pu­
blicznego dr. Chodźko, . posłowie Moraczewski, 
Lewandowski i Kłos, przedstawiciele władz rzą­
dowych, samorządowych oraz wojskowości. Ude­
rzał brak młodzieży akademickiej. Wiec zagaił 
dr. Radziwiłowicz z Whrszawy, pc< zem do pre­
zydium wybrano ministra dra Chc.dżkę, rektora! 
uniwersytetu poznańskiego dra Wsęę.Ickiego, dra 
Meyra i dra Radziwiłowicza. Po powitaniach dr. 
Jaroszyński z W arszawy wygłosił referat na te­
mat psychologii alkoft-olizr-u- L>r Czesław Otto 
mówił na temat ujemnych wpływów alkoholu nar 
organizm i pref. dr. Pank na' temat alkoholizm « 
snrawność fizyczna. O godzinie l?-te) otwarto w 
szkole im. Konopnickiej wystawę przeciwalkoho­
lową,

FRANCUZI ZROBILI CHOPINA NIEM­
CEM!

W arszawa. O elef.) (z.) Paryaka fir­
mą wydawnicza „LIbreriede Lagnave“ 
wy daje obecnie pod redakcyą p. Lionela 
de Laurencie wielkie dzieło o encyklope- 
Jyi muzycznej i słowniku muzycznym. W, 
dziele tern mówi się o Chopinie, któremu 
poświęcone są trzy stronice jako o przed 
Staw icielu muzyki niemieckiej.

\

JAK BOtLSZEWCY JOR A JA O GŁODNYCH , 
RODAKÓW?

Paryż. Petit Pftrisien donosi z tlagi, — ze 
w związku z oświadczeniem Litw! x>wa, iż zbiory; 
rosyjskie w roku 1922 pozwolą na wywóz pro­
duktów lolnych, Wezwał go sekretarz generalny 
międzynarodowego komitetu dla głodnych w Ro- 
syi, do cofnięcia tego oświadczenia lub przyjęcia1 
pełnej odpowiedzialności w) kwostyi pomocy dla 
głodiych w  Rosjd. (Pat ).
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O L B R Z Y M I P O Ż A R  K O Ł O  3 Y D -  1 
G O S Z C  ’ Y,

t
W arszawa. (Telef.) (z) Wczoraj w y- 

Duchl w Cierpicach obok Bydgoszczy ol­
brzymi potżar w lasach rządowych. Dwa 
tysiące morgów lasów stanęło w  ogniu. 
Straty wynoszą około 120 milionów ma­
rek polskich. 10(X) ludzi uczestniczy w ak 
cyi ratunkowej.

CWICZNE POSTĘPOWANIE SOWIETÓW 
WOBEC POLSKI.

Warszawa, (tclel). (z) Dzisiejszy „Robo­
tnik" podaje pod1 tyt.: „Skandaliczna postę­
powanie sowietów" wiadoniość, że rząd sow. 
wystąpił z oskarżeniem przeciwko ekspertowi 
delegacji polskiej w komisyi mieszanej dlate 
go, iż ten drogą prywatną dowiedzial sie o  
miejscu ukrycia polskich pieczęci w  archiwum 
aktów dawnych, Których zwrotu domaga się 
delegacya polska. Sędzia śledczy zarzuca 0'sk. 
Że domaga się tych pieczęci w  celu fałszowa 
nia dokumentów potrzebnych do opcji Pola 
ków w Rosyi oraz w zanrarze wywołania na 
tle zgłoszonego żądania konfliktu między Pol 
ską a Rosyą. odnośny zaś artykuł kodeksu kar 
nego sow , który później został opracowanym, 
przewiduje za takie przestępstwo karę śmier 
ci. „Robooiik" piętnuje z wlelkiem oburzeniem 
to cyniczne postępowanie, które jest pogwat 
ceniem wszelkich zasad lojalności i uznanych 
przez dyplomacyę sposobów postępy wania 
międzynarodowego. 'y  •**'** ' •   i

CHŁOPI RDSCY W BYŁEJ GALICYI 
W SCH O D NIE] PRZYCHYLNI DLA

P A Ń S T W A  p o l s k i e g o .

Vi arsxawa. (AW) P. Stefan Urbano­
wicz, dyrektor departamentu bezpieczeń­
stw a publicznego w min. spraw wewmęłrz 
nych oświadczył przedstawicielowi „Ku- 
rjera" o stosunkach panujących w Galicyi 
Wschodniej, między innymi co następuje: 
W szędzie w Małopolsce Wschodniej śctą 
*anie daniny i przegląd koni dla celów  
wojskowych odbył się w  należytym po­
rządku.

Ludność zupeinie poprawnie zadokumento­
wała swa oirrchylroóć dla' oaństwa. Jedną z naj­
większych bokazck jest to, że buLiośe ukraińska 
jeszcze dotychczas nie jest brana1 do wojska pol­
skiego Chłopi ruscy *— oświadczył p. Urbano­
wicz — przychódza i proszą, by młodzież brano 
dc wojska, chcą bowiem w ten sposób zadoku­
mentować chęć przynależności do państwa pol­
skiego

i PRANCYA tiRUZł SOWIETOM W  HAiPZE.

W arsz wa. (Telet.). (z). Z Paryża donoszą, 
że rząd francuski wobec ostatnich oświadczał 
driegacyl francuskie1 przesłał dokładną InsŁaib 
cyc dcehfatom w fladze. Rząd francuski połe<“i 
swoim przeastawicieJom, aby *rzymali się ś c iśe  
zasad, których Franoya dotychczas broniła. —i 
Z togo można' wywnioskować, że delegacyr fran­
cuska opuści blagę na wjnpajdck gdjdiv przedsta­
wiciele rządu sowieckiego nie zmienili sw ego ra­
dykalnego stanowiska.

NIEBYWAŁY SPADEK MARK! NIEMIECKIEJ.

Warszawa. (Telei ). (z) Na giełdzie londyń­
skiej W sobotę spad? kurs marki niemieckiej na 
1.350 Mk. za funt. Ten spadek wywołał dutio 
yyaien ie w kołach rzr»jowycb.

PRASA WŁOSKA PRZECIW! SCHANZERUWI.

Warszawa. OTclef). (z). Prasa włoska jest 
oardio niezadowolona z wyiniku londyńskiej po­
dróży Schanzera. Zarzuca on? Schanzerowi, i e  
interesy włoskie na morzu środziomnem doznały 
pokrzywdzenia- , ,Cor. della Sera" wypowiada 
opinię, że nie dojść1 e do porozumienia pomiędzy 
Włochami a Anglią spowodowane zostało angiel­
sk o— grecką przyjaźnią.

BLAGF , ,RZECZYPOSPOLITEJ" O STANOWI­
SKU FRAHCYI WOBFC POL. PRZESILFNiA.

Wlalrszawa. (Tolef.). (z). , Rzeczpospolita* * — 
usiniie poinformować bardzo Jednostronnie opinię 
polską o wrażeniu, jakie wywołuje iżekumo prze­
silenie w e Francyi P isze ona, żc  poetyczne i 
r?i lamentarne koła nie połmula zatargu, który 
wybuchł miedzy Sejmem1 a Naczelnikiem Pań­
stwa. Zaznacza1 także, że koła finansowe francu­
skie rzekomo bNeją nad ustąpieniem niin. Mi­
chalskiego. Przeciwko tym zupełnie gcłos ownym 
twierdzeniom, nie opartym o żadne1 nazwiska —« 
ani głosy prany, przemawia! opinia, którą podaje 
między innymi , ,Temps‘ *.

ZWALNIANIE ROCZNIKA 1899.

Ministerstwo spraw wojskowych podaje, i e  
zwolnienie rocznika 1899 nastąpić ma w  niedale­
kiej prz>’szłośc?.

Zarządzenie W powyższej sprawie nie będzie 
się odnosiło do szeregowców rocznika 1899. po­
branych dodatkowo z  końcem roku ubiegłego.

Wiadomości giełdowa
Lwów, 10  Upca 1922 . 

Akc!a handlów? I przem yslsw*
*•*', Płacą Żądają Transal - r

rew. Tv>ew. 130 ------  —
Co»A>rów 3900-■ 4025 4000
Tow akc. Ka.-palit 13 23'— — — —

Cmielóv.' “ fabi x>ro. 2 3 3 ' —— —
Tow. akc. .Galicia* 2503’ r — —  —
Tow. ekc. .Gafftw ox 18t)7*— — — —
Tów- *kc. „Górka* ‘00’— — — —
Óiko6**, zakł. pri dra. 7100*— 7300 7201

W. jŁ *kę. .Parowozy* i225*— — —
.Putri .' fabi yk". papier. 5600*— —— — —
„Pe *’■ Paw . Zakł. bud. >:>0 —  —
.Pocisk* Zakl. atnunifc 825 —  —
.Polski Glob* o50‘— - •  —
„Polska naftą* 1825*— 185J 1825
Polskie Tow. handl. >0 — — — —
Tow. akc. .iC c u a w a *  3825*— 3875 1825
Zakł. elufctr- 3 i W  1 2 5 0 * - ------- -
ZJ«ł. góra. „Sjersw* 69 13'— — — '
.Tcpege* _ iu )0 — —  —
Tow. akc Zijle.iiewski 5000'— — — —
-Żegluga rchsKa* 35Ó“ — — — —

DEWIZY.

NoWy jori*
."fędjolan
Bukareszt
ui-uksela
Kopenhaga
ł u Jandja
Holandja v
Szwecji
Norwegia

Płacą Żądirią Transakcje
Mu00‘- 2 5 3 0 0 - —

425*- 430 — 392
iooo*- 1 1 5 0 - v50
12000 » 0 ti 132 00

4— 5— _
-*20 —■24 0 23 50
10*85 11*35 11*30*—l i  20

■hi 6U— 70*- ■
*.7 d*— 5SO0 — —
225*— 2 1 Ó -

2950 3350 32*25
415— 435* -

1900*— 200Ó*— —

— — _ .X m

W Zurychu notowano dnia 10. lipca dewizy na 
berlio 0o6j Praga 11*10; Warszawa 0*10; Wio» 
deh; 0 023 r.

Lwów, 11. Jipca 192J 
KIEOFICJALMft GlEŁlŁ 

Dofary amerykańskie 5950— 6000, Ja 
dynki ł łwójkl 5050—5950, dolary kunadyj* 
skit 5800—5850, jedynki! dwójki 570J—575# 
marki niemieckie 11*10—11*30, se ki ll*00-<- 
11,25, diobne 10*75—11 25, leje 3100—32 50 
ciw ne 30'00—31*50, czeskie korony 125*00— 
135*00, drobna 120*00—130'O0, rubla 5-8etk( 
i 50*0 0—160*00, setki 160*00— 175*00 25-rv 
blówki IrO OO— J20*— fraruti franc. 440*00— 
460*00,• funty szterl. 19000 —19.500*—, franki 
szwojcarekia 1000*00—1075*00. Złote; 20-kor, 
21.500—22.000, 20-frar.kdwki 20.400—21.000. 
20-ndrkówte 23.000 —23.600, 10-rubiowkl, 
27.000—28.000, srebrc korony austrjackia 
425—490, iioreny U 00--1150 rubie 1750— 
1825.

Z Teatru Wreikic-.
W e wtorek 11 lipca o godz. 7.30 „Aida" operf 

w 4 aktach (gościnny występ Ireny Zadory Zbierz 
cbowski oraz debiut p. Wolskiego).

W środę 12 lipca o godz. 7.30 „Księżniczka 
czardasza" operetka' w 3 aktach Kalmana.

W e czwartek dnia 13. lipca, o godzinie 7‘3C 
, ,Cyganerya‘ opera w 4 aktach, (debiut M. Po- 
powiczównej).

W1 piątek <mia 14- lipca, o godzinie 7‘3ć
, Zamarłe oczy*', opera w 3 aktach. Występ gos 
cinny F. Freszla.

W  sobotę dnia 15. lipca, o goazink 7*30,
, ,Cavalei ia ł Pajace* *, apera w  trzech aktach. —i 
Występ gościnny Freszla i debiut Puchalskiej.

W  niedzielę dnia 16. lipca, o godzinie 7*30 
, Biały mazur* *, operetka w  3 aktach, Lehara.

Repertuar Teatnr Małego.
We czw artek dnia 13. lipca, o godzinie 7*30 

, ,Kiki‘ *, komedya' w 3 aktach, Plcarda.
W  piątek dnia 14- bpea, o goazinie 7*30

. jKiki* *, komedya w 3 aktach, Plcarda,
W sobotę dnfa 15. lipca, o godzinie 7*30,

, ,Ktki* *, komedya w  3 aktach, Picarda.
W niedzielę dnia 16. lipca, o godzinie 7*3**

, ,Kikl* *, komedya w 3 akiach, Picarda.

Repertuar Małego Coilosseum Rejtana 3 o 
godz. 8 wiecz. Dziś Wezuwiusz, burletka w 1 ak­
cie oraz solo Bronikowskiej, Ludwikowskiego, 
Gdyczyńskiego, Rianol Joe i w. I.

Polski Cyrk CinlseiiL Plac Bema. Początek 
o godzinie 7*30 wieczorem. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie. Znakomita tresura koni. Ekscen- 
trycy — akrobaci. Komicy polscy F®M i BOM — 
wprost bez konkurencji. Pantomma, produkeye 
taneczne I .wiele innych doskonałych atrakryj.

18142

Z Teatru Wielkiego. Z powodu nagłej niedys- 
pozycyi p. Zbierzchov/skicj, rolę główna, w Aidzie 
odśpiewa znana i ceniona p. 'Plattówna P. Do- 
Lrowo'ski debiutuje, w partyi ArcyVppłpna.

W środę 12. Jipca. debiut p, Loli Rylskie] — 
w operetce , .Księżniczka czaroasza* *. w pp.rijn 
hrabianki Stasi. Po Środowjmi przedstaweniu — 
znana ta operetka zejdzie na dłuższe czas z al* 
sza. Po raz piorwszy wystąpi w roli Bonyezo u- 
lubieniec publicziKłśct P. Aleksander Olędzki.

We czwartek dnia 15. lipca interesujący !<
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< S o  debiut p. Pqpowiczównej w roli Miml w Cv- 
gauoryL P- Popowiczówna rokuje dużo nadzieje 
aa przyszłość z powodu piękaego głosu i ładnej 
gpaaycyl

Gościnne występy Franciszka Freszla, które­
go dy^okcya zdołała pozyskać na 2 występy — 
rozpoczn,. sig w piątek 14. bm. w , , Zamarłych 
oczach* * Pąrtyą Arcesjusza p. Freszel ki eowal 
w operze warszawskiej, cieszył się dużym uzna­
niem prasy I publiczności.

Z Teatru Małego. KI IG przemiła' komedya 
-Płcarda nie zejdzie zapewne dłuższy czas z re­
pertuaru, dzięki doskonałej grze zespołu i humoru 
pogodnego, jaki wzbudza na widowni.

(kp) Walne Zgromadzenie Polskiego Stronni­
ctwa Mieszczańskiego odbyło się w dniu 5. lipca 
wieczorem na Strzelnicy przy licznym udziale 
członków. Obrady zagaił prezes Naczelne) Pady 
P. Neuinann, który z dotychczasowęj czynności 
jako .też w programie swym na najbliższą przy­
szłość przedstawił najżywotniejsze sprawy tak 
gospodarcze jak i nolityczne.

Sprawozdanie kasowe przedłożył skarbnik p. 
Maksymowicz, pcczem na wniosek p. Sudhoffa 
członka komisji szkontrującef, udzielono zarządo­
wi absolutorium.

Następnie imieniem komisji matki p, Cirin 
przedstawił listę Zarządu, który wybrano iedno- 
myśinie. a to w  następującym składzie: Prezy­
dent Nc-umann, Bolesław  Lewicki, Stanisław Ma- 
iorskl, Kazimierz Maksymowicz, Jan Sudhoff, Jó­
zef Pworzak, Tadeusz łPfiinger, dr Jan Poratyń- 
ski, Kazimierz Legeżyński, Ludwik Ralski, dr. 
Jan Papee, Jan Pawłowski, Stan. Borowski, inż. 
Stankiewicz, W iadysław Sołtys-

Wybór delegatów dzielnicowych przekazano 
Zarządowi.

Urzędowa 'i?ta dyrektorów teatru- Parlament 
angielski zajmuje się obecnie projektem do usta­
wy, na mocy której dyrektorowie teatru zostaliby 
wciągnięci na listę urzędową. Ustaw; taka: ma na' 
celu nie dopuścić wątpliwej wartiśc.I ludzi do u- 
prawianta przedsiębiorstwa teatralnego 1 zmusić 
także t eh dyrektorów teatru, którzy finansowo 
rie są dość pewni do dotrzymania zobo-wiazań.

Demy... ze słomy. Na terenach zniszczonych 
wojną w o Frąncyi przystępuję sie obecnie do bu­
dowy domów ze słomy. Rzecz ta wydaje się zra­
zu śmieszną f nieprawdopodobna, a jednak stwier­
dzono, żo mieszkania fekin są trwale i odoomp na' 
z.rrtin,nv temperatury./Wedle gar.et francu­
skich. domv takie posiadała ściany ze zbitej gę­
sto słomy, ujęte jakby w ramę z drzewa lub 
2 żelaza.

"■ł-rror iąjjfp odznaczała słe. rzecz prosta',' nad- 
p^zwy.rzajna lekkością, sa bSrdzo łatwe do sta w a ­

nia: i maja. prcytem te największej zaleto, te 
ogromnie są tanie. Dzięld spccyalpc.m.u zabeznie- 
twwfu wifoać n;o orzenifca' zimełnm do tvcb sJc- 
mienweb domów; soccyąlny również system weu- 
tT'1'cv > ‘V. który pozwała na; dezynfekowanie 
Sckn '■•icka, obroni domk? te d inwazyą roz- 
maifrrcb niepożądanych pasożytów.

Koncert 'Pod protektoratem TWiPattf prez. 
Neumanowej odoedzie sie na dochód T..wowsktej 

; Straży Ochotniczej Pożarnej Nadzwyczajny Wie­
czór Aryl Operowych, w sali Filharmonii, dnia 18. 
lipca br- Łaskawy współudział zapowiedzieli naj­
wybitniejsi artyści I ulubieńcy Ooery lwowskiej, 
W P?.: 'Franciszka °lattówna, Ignacy Mann, Au­
gust Wiśniewski i Herman Homer. Akompaniuje 
prof. Rangi, dyr. Towar z. śpiew. EGHO. Bliższe 
szczegóły doniosą afisze. Ze względu na cel, siły 
i bogato ułożony program, bilety wcześnie] nale- 

‘ ży zamawiać w  sk*adzi3 nut p. Połonieckięgo.
Wydawnictwa ekonomiczne na Targach 

Wschodnich. Niezależnie od ogólnej w ystaw y pra­
sy polskie], którą, jak to już dzienniki doniosły 
urzadzd na 11- Targach (Wschodnich towarzystwo 
akcyjne REKSŁAtMIA POLSKA organizuje redakeya 
Warszawskiego EKONOMJSłTY kwartalnika, poś- 

i, Kleconego nauce i potrzebie życia gospodarczeg<

„W IL ' ' '' C \v  J-“ ‘7-Jr, 6 3 2 3  z dnia 12 1 
.    -  . . ...................

w  porozumieniu z Towarzystwem ekonomistów I 
statystyków polskich w Warszawie propagandę 
czasopism ekonomicznych treści naukowej I pro­
jektuje w tym. celu urządzenie w osobnej koji 
własnego gabinetu redakcyjnego, w którym kilka­
naście naszych pism ekonomicznych będzie repre­
zentowanych przez okazowe egzemplarze. Akcya 
ta sama przez się ważna dla zainteresowania jak 
najszerszych kół przemysłowych i kupieckich wy­
dawnictwami ekonomicznemi będzie zarazem dla 
zwiedzających Targi cudzoziemców dowodem, że 
i w państwie polskiem rozwija się praca w kie­
runku onarcia naszego gospodarstwa na podsta­
wach naukowych.

(ok) Pracownicy piekarscy żądają podwyżki. 
Pracownicy piekarscy zażądali ostatnio od maj­
strów podwyżki płac. W sali izby rękodzielniczej 
odbyło się wczoraj wieczorem wspólne posiedze­
nie delegatów pracodawców f pracowników, We 
środę rozpoczną się pertraktacye. które prowa­
dzić będą de'egacye obu stron, wczoraj na ten 
cel wybrano*

Majstrowie żalili się na niektórych ze swych  
kolegów, którzy wypiekają chieb o mniejszej 
wadzy, nie przestrzegają odpoczynku niedzielne­
go itd. Zarząd korporacyi jest w tym kierunku 
zupełnie bezsilny, a polieya —• zdaniem p. Schir- 
mera, prezesa korporacyi — nic nie czyni w kie­
runku ukrócenia tych przytajcnych praktyk.

Ś. p. Helena Guwerowa. której nekrolog po­
mieściliśmy, była nauczycielką .4 kl szkoły lin. 
króla' Jana III. Sobieskiego w Dawidowie.

Lwowski K'ub Sportowy SPARTA podejmuje 
po przerwie wojennej z powrotem swoje czynno- 
ści organizując drużyny iplłkl nożnej i sekcve lek­
koatletyczna. Treningi klubu odbywam się we 
środy 1 piątki w godzinach popołudniowych na 
T  Z. R. W  sprawach klubowych należy zw r^ ać  
się do sekretarza klubu p. Włodzimierza Aschen- 
berpa, Lwów, Murarska 48. Niezależnie od tego  
zebrania klubowo odbywają ie co soboty, o vn- 
dztnie 8-mei wieczorem, w  kawiarni , Ziemiań­
skie}* ul. Batorego.

Akademickie kolonie na wybrzeżu morskłem. 
Bratnia 'Pomoc Studentów Uniwersytetu J. KazI- 
mierza** zawiadamia swych członków!, reflektują­
cych na wyjazd na kcAnnfe pomorskie żo wobec 
przyznania d'vd"Tnwo środowisku Jwowslóemu 
pewnej ilości truefad, przyjmuje /Noszenia na 
wspomniane kolonie jeszcze w  poniedziałek 10-go 
bm. i wtorek 11-fn  bm. miedzy godz. 7—8 w ie­
czór, w  lokalu Towarzystwa' ful. Łozińskiego 7. 
Dom śkadanickl. I. njątroŁ Zarazem komtmiku- 
ięmy, że według o^zyrranych z kierownictwa1 
wspomnianych ikolcmti wiadomość!, koszta pobytk 
na koloni! zredukowane zostaną prawdopodobnie 
nU 300- -500 Mik. dziennie. Wyjazd ze Lwowa na1 
kolonie nastani prawdopodobnie 13- lipca. BIlż- 
~zych informacyl- udzieli , .Bratnia' Pomoc Stud, 
Uniw. J ¥ “  v  wyszczególnionych powyżej 
dniach ? godzinach. Podpis: Jerzy Żurowski prze­
wodniczący^ Zygmunt Peliman, sekretarz.

LEGIONIŚCI BEZROBOTNI zgłoszą się na­
tychmiast w lokalu Stnw. (Zielona 7), — celem 
otrzymania pracy.

Stan. Wałoga, sekretarz. 
Wsparcia dla terminatorów. Magistrat król. 

stoł. m. Lwowa ogłasza niniejszem konkurs na 
wsparcie z fundacyl śp. Dra Józefa Kazimierzą 
Malinowskiego dla ubogich- . chloneów uczacjudi 
sle rzemiosł w  kwocie lflOń Mk. na rok 1922 za!Ś 
po 650 M-k. rac/nie na lata następne.

O to wsparcie mogą się ubiegać tylko ubo­
dzy chłopcy wyznania chrześcijańskiego w  wieku 
od 12 do 16 lat. którzy uczą sie rękodzieła, (ter­
minują u rzemieślników) we Lwowie f dobrze 
sia prowadzą-

Kandydat który otrzyma1 odnośne wsparcie, 
obowiązany bedzie uczęszczać do miejscowych 
szkół przemysłowo-uzupełnlających ł pilnie przy­
kłada'5 sie do nauki.

Stynoudysta będzie mógł Zatrzymać nadane
■ i-

ipca 1922.

w sparcie  najdłużej p r z jz  (4) cz te ry  lata, tr ą d  
jeuuaK to wspabefe ą tennuiem wyzwoienia uą 
u. --.lu iużą luu z  uKouczeiueut 20 iuau  życia .

Pcaania zaopair-oune w. metrykę caratu —, 
świauectwo ubosiwą i poświadczanie pracodawcy 
po.\ ieruzene przez korporacyę co do prowauze- 
nia s*ę pete-ntą i przykładania się do nauki rze- 
inios.a, n*ieży wnosić do iMagisira.u, najpóźniej 
do dnia 15. sierpnia 1922.

-(i!) Leaotacya Oyiych legionistów. Onegdaj o 
gocLinis io  yized putudriietn, odbyta się na -Placu 
Sa-kim w Warszawie, w obecności Naczelnika 
Państwa i Naczeiitogo Wodza Józefa Piłsudskie­
go dekoracya, odznaczonych orderem Yirtuti Ali- 
litarl V. kiasy oficerów i szeregowych z  b- le­
gionów polskich i członków b. P. O. Wl na 
Wsdiodzie. (K. N. Ul.).

(I!) Noty 10 tysięczne. Państwowe zakłady 
graficzne w Warszawie, otrzymały z P- K. IG P, 
zamówienie na emisyę nowydi not 10-cio tysięcz­
nych Odnośny wzór, wykonany przez państwo^ 
we zakłady graficzne, będzie poddany zatwier­
dzeniu przez P. K. K. P., poczom zaktady graficz­
ne orau'dopodobnie przystąpią w przyszłym mie­
siącu do wydrukowania not nowych. Wzór nie 
jest dotąd ustalany. Format not przyszłych praw 
dopodobnie będzie większy od not 100 marko- 
wych, natomiast mieiszy od 50u markowych. —i 
Podnieść należy, że  wszelkie emlsye not nowych 
wykonują się obecnie jedynie w  państwowych 
zakładach giaficznych w Warszawie Wszelkie 
zatem rozmyślnie kolportowane pogłoski, że for­
mat nowych not lo-cio tysięczrych będzie zna­
cznie większy od dotychczasowych 5-cio tysięcz­
nych oraz że one zostały zamówione w Wiedniu 
nie są wiarygodne I mijają się z prawdą.

U!) Przesyłki pocztowe z Rumunii Od dria 
15- bm., podejmuje się wymianę paczek poczto­
wych między Polską a' Rumunia. Dopuszczone 
są paczki do 20 kg. z  podaną wartością i bez jej 
podania.

ZACHĘTA., Sa'on sztuki współczesnej ulica 
Lesrlonów 7, ma jeszcze na sprzedaż kilkanaście 
prześEcznych akwarel 1 rysunków, wykonanych 
przez znakomitych ar*ystów polskich na dochód 
funluszu wdów i sierót Towarzj^stwa Dziennika­
rzy polskich we Lwowie. Oprócz tego wystawio­
nych jest przeszło sto innych wytwornych dzieł 
sztuki ma'arskiej-

To) Saicł aryna 1 dolary. Wczoraj aresztowa­
ła polieya Abrahama Freimanną, uchodźcę z Ro- 
syi, który mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 
1. 12, za handel obcą walutą. Komisarz poiicyi 
przycisnąwszy go do muru skonstatował, iż Frei- 
mua handluje również sacharyną. Znaleziono przV 
nim 135 doi. ameryk., które zdeponowano 1 osa­
dzono go w aresztach-

(kp) Brat przeciw bratu. Na stacyę *mtunko- 
wą zgłosd się wczoraj o godzinie 10 wieczorem, 
lakiernik koieiowy Franciszek Kolanowskł, cały  
skrwawiony. Jak siy okazało Kolanowskf ma ja­
kieś porachunki ze swym brafem stryjecznym: —> 
który wczoraj napadł na nfego w towarzystwie 
innych mężcz^.n 1 Jakterrś tępem narzędziem po­
rozbijał mu ciężko głowę.

(kp) zJazd sjenlstów we Lwowie- W  riedzie- 
Ię rozpoczęła się w e Lwowie krajowa konferen- 
cjm' sjonistów. Rzecz bardzo znamienna, — że  
w knnferencyi tej biorą na polecenie swych rzą­
dów udział konsulowlę angielski, austryackl I bel­
gijski-

(kp) p oźar kominowy. W  dc-mu przy ul. Snop 
leowskiej 4 wybuchł wczoraj rano prtar konaro­
wy. Przyczyną pożaru było niewymiatanls ko­
mina' z sadzy. Straż pożarna szybko ogień 
ugasiła.

(kp) Na dworcu kolejowym we Lwowie 
sprzedają bilety zaledwie. 2 kasy, przed któremi 
stoją olbrzymie ogonki- Ludąicv;-cisn.a sie, tłoczą I 
przeklinają godzinne utrapienia w  ogonku. Należa­
łoby panującemu w tym kierunku bałaganowi po­
łożyć stanowczy kres.
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GW AŁTOW NY SPADEK KOCONY 
W IG IE R SK IE J,

W iedań (Pat) „N. W . Tagebiatt" do­
nosi z Budapesztu, że korona w ęgierska 
osiągnęła w sobotę w Zurychu niebyw ałą 
zniżkę dochodzącą do 0‘40. P rzypuszcza­
ją że spadek ten korony w ęgierskiej po­
zostaje w  zw iązku ze spadkiem  m arki nie 
mieckiej.

Wyprawa na najwyższą rórę 
na św oo e.

Rycina nasza przedstawia jednego z1 ucze 
siników ełespedycyi naukowej, zaopatrzonego 
w aparat ułatwiający oddychanie w wyższych 
strefach gónr, posiadających rzadkie po­
wietrze.

KRUK I LIS. O
D ziś naiwnych niema zwierzy.
Kruk z kawałkiem w dzióbie sera 
Siadł na sośn ie . Wtem lis bieży 
Z w ęszył... W górę w ięc spoziera  
I rzecze: —  Jak się  m asz, kruku! 
Kruk nic. —  Piękna dziś pogoda... 
Kruk nic. —  Z  toaą  m ów ić szkoda, " 
N e, odezwij się," ty mruku!
Kruk nic, m ilczy jak zaklęty.
W ięc lis znowu: —  Któż bo nie wie, 
Że celujesz, kruKu, w śpiewie,
Źe m asz talent nad talenty...
Kruk pic. —  W łasnem i uszym t 
N ie dalej, jak dziż słyszałem ,
Źe twój głos porywa szałem ...
Kruk nic. A -er w dzióbie trzyma
— Za swój tenor, wszyscy wiemy, 
B ierzesz honorarja grube.
Zanuć że mi coś na próbę...
Kruk nic. Zamknął dziób, jak niemy.
—  Czyżby w tobie dar ten wygasł ? 
T oć przy gardle twem słow iczem  
Jest pono Gruszczyński niczem . 
N iczem  D obosz, n iczem  Dygas... 
Kruk nic. A ser trzymc w dziobie.
—  To fakt —  to fakt bez dvsputy: 
Reszkom tobie czyścić buty,
Obaj K pam i są przy tobie!

Kruk nic. — Rozdziaw, rrrstrzu, usta, 
Sypnij na las trylów'kwiaty:
Arję z „Ha ki", coś z ,,Traviaty'’
Z ,,Ti ubadura", czy z , Fausta"...
Kruk i  jadł ser i rzekł: — Mój lisie,
Ze mam głos, świat nie myli się. 
i że nie wziąłbym Dygasa,
Lub Reszkego za fa asa,
To wiadomo. Lecz mem zdaniem,
Źle jest śpiewać przed śniadaniem. 
Teraz, gdym już spożył serek. 
Zaśpiewam ci arji szereg.
Znaj, co to gtos bez felera.
Mówisz, z „Halki" ci wyjątek?
Dobrze. Słucnaj, śp;ewa Jont k; 
„Szumią jodły na gór szczycie"..,
—  Dos; ć, żeby c ę cholera!
Zgrzytnął łis i —  czy wierzycie 
Śpiew mu zbrzydł na ca łe  życie.

Jan Lemański.

*) Doskonałą tę bajeczkę przedrukowu­
jemy z warszawskiego „Tygodni * polskiego".

Biały kwiat bagna.
Księżniczka Gagarin 

przed trybunałem rewolucyjnym.

kazana na pięć lat przymusewycn robót

W  Moskwie odbył się przed kilku dniami 
senzac?rjny proces przeciw bytei rosyjskiej księż­
niczce, młodej, niespełna 20-stoletriicj dziewczy­
nie, Walentynie Gagarin.

Jak podaje prasa finlandzka, księżniczka Ga­
garin jest smuklem, bladem dziewczęciem, które 
przykładem sw'ym przypomina podlotka z pensyi. 
Młodo stworzenie stanęło przed trybunatem ro­
syjskim, oskarżone o kontrrewolucyę.

Walentyna Gagarin oświadczyła przed trybu­
nałem bolszewickim otwarcie, z nieustraszona 
szczerością, ze

jest monarchis tka i gorącą zwolenniczką religll 
prawosławnej.

Z tego powodu uapisała ona do aresztowa­
nego v/ międzyczasie biskupa fTychoi.a list, w któ 
rym zaklinała go, aby zajął energiczne stanowi­
sko wobec wywłaszczania'- przez bolszewików  
cerkwi i monastyrów ze skarbów kościelnych.— 
Oskarżała w tym liście dzielna kobieta rząd so­
wiecki, że nie stara się przy pomocy tych skar­
bów nrzyjść z pomocą głodującym i "ginącym 
z głodu, lecz używa uzyskanych stąd pieniędzy 
na cele propagandy i umocnienia władzy so­
wieckiej.

List ten podpisała nieprzezorua' dziewczyna 
własnem nazwiskiem. Maturalnie, że pismo to nie 
doszło do rąk patryarchy. lecz detśtało się do 
biur gorliwej cenzury, która odesłać list ten 
odpowiednim władzom śledczym.

A tymczasem księżniczka pracowała W szeregach 
, ,czrezwycz?iki‘ '

Aby nieszczęśliwym z pośród koła, najbliż­
szych znajomych przyjść z pomocą, dzielna dziew 
czyna wstąpiło na służbę . , czeki1 *, aby estrzedz 
swycli urzyjaciół i krewnych, gdy im jako , ,kontr 
rewclucyonistom*4 groziło uwięzienie lub prze­
śladowanie.

Podczas procesu zadano księżniczce pytanie:
— Towarzyszko Gagarin, czy wy staliście, na 

usługach czrezwyczaiki w  charakterze tajnej in­
formator.! ■*

—* Tak, odpowiedziała mioda dziewczyna peł­
nym głosem. I wnet wyjaśniła oskarżona powo­
dy, które nią kierowały by pizez to przyjść 
z pomocą nieszczęśliwym w kołach monar­
chistów

nazwano ją , ,aiglon* * orlątkiem

a jedna z powieściopisarek finlandzkich uczyniła 
ją bohaterką swej powieści.

Gdy ojciec jej w r. 1917 udai się do Berlina, 
nic chcąc ulegać rządowi rewolucyi, ona została 
w ojczyźnie, by za kraj swój walczyć i zginąć. 
Jako urzędniczka , ,cze-ki‘ t nigdy nie starała się 
wglądnąć w tajne archiwa aktów lecz starała się 
tylko ostrzegać nieszczęśliwych przed grożącem  
im niebezpieczeństwem, co się jej nieraz udało.

Poza listem do patryarchy Tichona i drugim 
listem do przyjaciółki, który oczewista również 
popadł w ręce cenzury, a były w nim wyrażone 
nadzieje, iż niezadługo powrócą wojska zw ycię­
skie do Rosyi, nie było żadnych innych dowo­
dów winy białogwardzistki.

Ale i te szczegóły były dla sądu rewolucyj­
nego wystarczającem materyałern obciążającym. 
Przed konferencyą genueńską rozstrzclanoby 
księżniczkę bez skrupułu. Ale, że Genua przenio­
sła nieco ostrzeżenia sowieckim władzom i ich 
regime‘owi trybunat rewolucyjny okazał się bar­
dzo miękkim i wyrozumiałym: skazał ją tylko na 
pięć lat robót przymusowych.

BBBmBMBą BBMBBemi
Zderzenie się dwóch sta­
tków komunik, w powietrzu
Katastrofa GOLIATA i pocztowego DA1MI ERA.

7 osób zabitych, w tem trzech podróżnych,

Parę dni temu jeden z aparatów towarzystwa! 
wielkich pośpiesznych statków' powietrznych, od­
bywających loty między Paryżem i Londynem* 
opuścił w południe aerodron w Bourget, wiozać 
do Londynu trzech pasażerów- Goliatem kierować 
pilot Mire, w towarzystwie mechanika Simoneta. 
W pół godziny później statek Dowietrzny, ściślt 
wedle rozkładu iazdy, przepłynął ponad Beaiiva‘k 
pędząc całą siła dwmch motorów' przez zamglone 
powietrze

w dniu tym bowiem padał drobny deszcz
Ponieważ kierunek drogi wskutek mgły i

cnmui był trudny do utrzymania'. Goliat leciał 
w wysokości jakichś 200 metrów, kierując się 
ściśle śladów' toru kolejowego w tem miejscu 
szosę.

Z tych samych bowodów jednak angielski
statek powietrzny dla usług pocztowych towa 
rzystwm Daimier, który opuścił Londyn o godz. 
10 min. 10 rano, w ceiu trzymania1 się prostej 
drogi, zdążał również śladem wyraźnym drogi
Kolejowej. Lekki, szybki, statek powietrzny Daim­
ier wiózł tyiko pilota Dukc‘a, małego 15-letniego 
grooma' Hestermana i cztery worki przesyłek
pocztowych.

Właśnie było to nad Thieuloy-Saint-Antolne. 
gdy zdarzyła się straszna katastrofa.

Nastąpiło widowisko, które naoczni świadko­
wie opowiadają z przerażeniem i zdenerwowa­
niem. Goliat ciężko hucząc, płynął na zachód —i 
gdy z przeciwnej strony nagle nadiynął mały- — 
zwinny Oaimlcr.

Nastąpiło zderzenie. Statek pocztowy, mijając 
z lewej strony Goliata, zawali! o jego lewe 
skrzydło- i uderzył w Kabinę podróżnych. Gdj 
wielki statek, jak ptak raniony śmiertelnie.
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wahał się jeszcze chwilę w powietrzu, zanim 
począł gwaltown '0  opadać,

maty aparat wykonywał Już swój ostatni, fanta­
styczny looring djabołlczny, podczas gdy kabina1 
oderwała. się od reszty statku, spadała z ludźmi 
naprzód z  przeraźliwym pośpiechem.

Z góry, wśród trzasku i huku, spadać zaczę­
ły  na ziemię jakieś połamane szczątki, — które 
wśród deszczu spadały na place małego, zdumio­
nego tym wypadkiem miasteczka.

(Tłum ludzi popędził natychmiast na miejsce 
spadnięcia tragicznych resztek, które na’ prze­
strzeni około 100 metrów leżały w masie strzę­
pów żel a zi w a', kawałków wiązania itp- ______

Dwa ciężkie motory spadły z góry z taką siłą, 
że aż zaryły się w ziemię.

Masa drzewa, szyb, żelaza, skory, aluminium 
'pokryło kabiny, w których znajdowali się ludzie. 
Widok straszliwy. Jeden z pasażerów, Bouriez, 
przedstawiał straszliwy widok istoty zupełnie 
spłaszczonej. Pilot Mire wyszedł prawie nietknię- 
•y, tylko pierś miał zgniecioną. Mechanikowi Sł- 
monctowi czaszkę zmiażdżyła' część wiązania 
statlut.

Statek pocztowy po swym tragicznym piru­
ecie opadł na parę drzew, z których sześć wyła­
mał. Uroom Hesterman był nieżywy. Pilot Duke 
oddychał jeszcze, ale następnego dnia rano w y­

zionął ductia, nie odzyskawszy przytomności.
Z pasażerów zginęli amerykanie Bruce-Yulo 

z żoną, oraz Albert Bcnyń, inżynier z Mureaux.
Zderzenie dwóch statków powietrznych w ten 

tragiczny sposób jest pierwszym tego rodzaju 
wypadkiem w aeronautyce.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOW?,1CKV 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZYSZTOFO W1CŁ

- ż e d a j e  p o  z n a e s a i e  z n i ź b r y t f ń  c s a a c h '  d o  d n i a  81-go
l a k t o  PG3ftN£ft£T, Lwftw. uB. A kadem icka

% r e t o r a -
_ strukegrf l o k a l u

L ip c a  1 9 2 2  r .  z  s i a n a  f i r m a
2  (Hotel George’a). iei40

Joecyalistu  chorób ir.niim irmiuibyły elew kliniki parysk,, wied. i lwowsk. ord. d̂ 8 
jo 10, 12—1i3—6 — Lwów, Kopernika 12. 1733b

w en eryczne, skórne, za -  
sterza łe  !eczy ś p B c J f t l .

u r . F R IS C H  u l. W a to w a  1. 11.
176S5

EHOROBY

Ir. Maksymilian jBoller
ord. w chorobach dzieci. Szczepienie od 2 —4.

S l e p a r n w s K a  4 - H - P< 17 82

Specyalisia chorób skórnych F weneryernyeW

Dr. mmt kśiŁt1 jtibj
Lwów, Sykstuskn 17, ord. oflB —9 1 12—6. 17357

specjalista niorób skórnych i 
wener. B. Sekundarjus^ szpit. 
powszech. ul. S łow ackiego 4 
(n-.przeciw g l  poczty). Lec—  
nie lam pą kwarcową. 17234

S p e c y a l is t a  phorób skórnych I wenerycznych
..........................   der-b. elew  kliniki 
matoł, w Berlinie 

Słowackiego). — Leczenie 
włosów, plam, znamion elektrolizą, lampą kwarcową.

17335

Br. W.kautsrsteto
Lwów, Sykstuska 37 (róg Siow

M T  » 3*0 ,W $ r
M ii  juilanai-Deitysliizfl!
z pracownią z  b o w  sztucznych. Ceny bardzo 
•unia kowane, Lwów, Gródecka 74, obok dworca 
‘ioiejow łgo. 17937

blanki, szlufr^Mi

Ą
w Batonie,EBRW
L w ó w ,  u l .  C ^ o r ą ż c z y z n y  5 , I. p .

(róg ul. Akadem ickiej). 13127

Jaeiiioici iłaraalś! 
s §  s ? r h s d a h i a :

Lokomobila sternika 90—120 Hp. ,,Wolf“-
„ 2 cylindrowa 50— 60 Hp. 8 Atm. „Robeyslo"

Lincoln.
„ 2 „ 10—45 Hp. 8 „ „Marschall

Sons dt Co 
2 „ 3 5 -4 0  Hp. 8 „ „Clajjton

_t Schutlewo-th’
1 „ 20— 15 hp. 8 Atm. „

o 1 », 25—80 łp* B ,  >*
m 1 it 42— 15 Hp. i a ii

2 „ 3 5 -5 0  Hp. 12 .Wolf"
Motor ropny kompletny Ź0- 25 Hp. „Climax

prawie nowy.
Pypamomaszyna 47 KW 2X230 Volt, 102 Arnp: 52 Hp 
960 obrotów z 2 kolłektorami, marmurową płyta, etc. 
.,owa „Bsrgmannswerke11 in Bodenbach —
I81Ó0 i eha ; 2,60C 0C6 Mp.
IiBłóiu, Huta M m  nolî i t;. ag. 0. |. u. i i

POŁOŻNA PELCZARSKA. StANISI. A\V() W. Ul.. SOBIf5- 
j SKtEOO 6" “  przyjmuje Paule iv uyskrooyn aa ćz«8 
I itabetcl. aa ...

z prawdziwego mgielrkiego zefiru kolorowe z 2 «oł 
nierzykaini po Mp. 55'10‘— tesame rozwąrte bez koł­
nierzy S łow ack i“ Mp. 5000-— z białej Panamy 
Mp. 6590'- K ołnierz’ ki ńałę twarde 4 krotne od 
450’— Jg 5S0'^ za szl. j u k  d łu go  zapas fltarczy. 

f&ST Wysyłka za zaliczką odwrotnie. "IŚ&ijS

NICHAŁ H A C K Ć Ł
v ,  4 .  u m

rasy lavret * Yosk. maleńki z obciętym ogo ikie.n, 
na Cytadeli od ul. Wronowskich. — Proszę o odda­
nie go za wynagrodzeniem na Cytadeli miedzy flcJz.

- 7  popoł. — S IK R Z A .A 7 T  H H 7  C Y K ,  
18135 m a j s t e r  K r a w i c c n l

ffi®  Ostrzegam  p z e d  SDrzedaią. -i® ®

BEZSENNO U
spow odow aną dokuczliwością p luskiew  

oraz innego robactwa usuwa

„ P L r U S R : P R E G % l
JDo n a b y c i a  w  a p t e k a c h  d r o -  

f e u e r j a c h  I s K i & d a c h  f a r b
Główny skład wysyłkowy: 18164,)6ftLiirf hm, Behrsh 53.

P a n n ę  piszącą  
b iegle  n a  m aszynie
*? z ajomością r^wr” sż niemieckiego poszukuje na 
uobrych warunkach K . J. 8 C H 1 F 8 M A N 1 1 A  
S Y N O W I E ,  L i n a  g o  , '8119

!fla!as^0 łij isonowlme
d o  t a s  c  :a  18103

B I U R O  H A N D L O W Emmmm czekowi reo
W E  t W O W i  flLICA 4 / A L 9 W .  L  I r

J S e fc a ^ z e
zaopatrują się we tusze (Kie narzędzia Ca Kars Kie 

6)y((< o w facfjowej firmio 'C jy fli.O

Stanisław Q:’aran
-C w ów , .9 t/ ia d e m  ’c(<a 2 6 .

i SI 09

PeśgMiasal reisteien
nlekwalifikowani, zdrowi i silni. H ł c ś c l a ^ n i a  

n a  Z n i e s i e n i u .  131u4
^  '
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9  K O N I C Z Y N K A

I Ł . /  \  ZAKŁADY CHEMICZNE POZNAfl -  & ÓW ŃA.
SKMDMEA IiWWSKA: H1T11II HSLOILi, U1103.

MAJĄTKI na Pom orzu  
1 w PoznaAsklem,

jako to : dobra rycerskie, 
folwarki. gospodarstw a 
rolne od 22OJ mórg., fa­
bryki, młyny wodne, pa-, 
row e, m otorow e wille, 
interesy przemysł., hand!., 
posiada w  wielkim w ybo­
rze zaw sze na sprzedaż 
FO R TU N A, Sp. z o. p., 
Centrala: Toruń, Szeroka 
37, t. 233. Diuro wywia- 
dowezo-handlowe. 6875

ns uwibrzy mmmm przekora
JiiK t a n i o  K u p ić  m o i n a  m a tr K iz e to w e  s u k n i e ,  b lu z k i*  s z l a f r o k i  o r a z

s u k n i e  j e d w a b n o - ł r y l i o t y n o w e  u  f i r m y  isiee
MOnZER i FRISCH, Lwów, Kilińskiego ?. (naprzeciw Kai WtiBIsi)

s i ę  isx*a5© l&,osa.€8,€s.f -es
V  IŚ W ó iiB’̂ 7 ,^ 2 5 i a . ' S  C3.'±£Ł ^ ^ © ^ - S T - S - D l S i O ł l L !

Otrzymaliśmy przedstawiciela.wo kilku pierwszorzędnych i po­
ważnych fabryk kołder i kap, a chcąc dać m ożność wszystkim za­
poznania się  z wyrobami takowych, ą osfanowiliśm y sprzedawać de­
talicznie po cenach hurtownych.

Einłdfy, tak zwarcs koes (llUSHO^ o p o d ja d z ie  czystej wełny, 
lekkie, puszyste i ciepłe o  kolorach pru tycznych nie podlegających  
zbrudzeniu, dadzą kołdry te latem  pełne zadow olenie na w yciecz­
kach i letniskach, zimą zaś niezrównane są do przykrycia się . Z po- 
w cdu swych deseni i kol rów służą jako ozdoba w sypialni. Cena 
za sztukę wynosi Mk. 12000 —  za parę 23C00. Takie sam e lecz  
ciem ne oraz bez deseni kosztują M k. 6000  i 8000 za sztukę.

Po-iadam y rów . ież pikow e kapy na łóżka w ślicznych kolorach i dese­
niach po Mc. 6000 za sztukę — p a ra  Mk. 11500.

Z a .o -skow anie i przesyłkę dolicza się Mk. 8 0  n :eza!eżnie od ilpści sztuk.
Zł miejscowym klientom  w ysyła się pocztą bez zadatku za pobra .iem , 

płaci się przy odb io .ze  zamówienia. 147,15
Hdreso ;ać : do W a r s s J t t f s H ś fM  Sp&t&B M a B Ii? d !« tB F O W ej  

W a r s z a w a ,  u l. J a j n a  I S  — 2 0 .

Wszelkie artykuły ttzMbm
t o w a r y  i e l a r s i e ,  s t a l ,  b l a c h ę  5 t  <3. 
o r a z  a r t r K u ł y  g o s p o d a r c z e  — poleca

Lwów* P a sa i MBkolasche. isift 
FIL  1-A : T arn op ol, .-HofieB Punszerta.

:MReconT
N r. lipcowy do nabycia 
W b u rz e  dz ien n ik ó w  
B u c h s ta b a , L egionów  21 

we w szystkich trafikach.
13129

ẑ EssssmasasmsBssmBBa

z tlobremi świadectwami, niemiec.- 
pelslią, pierwszorzędna siła, natych­
miast possuKiwana za dobrem  wyna-
f-rr jdzeniem . Reotschncr, Legiorów 37.

17968

P m p p ^ l i lH i i i i i !
Rankiem pierv sza droga do W. C. lub zażyj 
Puryfig. Będziesz lekki i .-zeźw /. Humor i e- 
nergia cię nie opus. czą v ąd j w każdej apte- 
f » lub składzie apt. (Skład apt. M ikolascha).

14333

Plaszeze irep?
francuskie i angielskie od 
3u50 Mk. Węże o'! 1250Mk. 
G arnitury >d 9650 Mk. — 
Rowery „Pucha" o rjz  zapas 

cręś.?i do tychże po cenach zniżonych. — frycykle 
dziecinne. Gumę do wóz! ów dzircinny-Ti. Kupcom 
znaczny ra b a t, poleca |AKOB RO SEN M A N N , - 
Lwów, Akademicka 26. — W arsta t reperacyjny. — 
Zamówienie na prow incyę uskutecznia się na tych ­
m iast. 14597

Bul GŁOWY I MIGREHE
momentaln. usuw ają proszki z kogutkiem

wyrobu laborat. chamic?. farm 
a S i S S w W arszawie, Freta 15. 15555

Pasia&als się S&SiĄEFRO
do Rsstauracyi Hotelu K rakowskiego. — Z gło­
szenia od 10—12 u szatnego. 14774.

Zalecam y keżdej Pani z naszej fabryki po  
bardzo przystępnej cenie. Obsialunki natych- 
m !ast wysyłam y za zaliczeniem  (płaci się 

priy odbiorze) bez zadatku.
1) Suknia jedwabnej] trykotiny (z .czystego  

jedwabiu) w różnych kolorach, bardzo 
ładna efektowna, haftowana w pięknych  
deseniach, rsbotą wykwintna, uszyta pc- 
dług ostat iej mody. Cena tylko 18509 M.

2) Taka sam a suknią jedwaonej tryk tiny bez 
h a f u  pięknie wykonana. Cena tylko 
1 7 .0 0 0  Mk.

3) Bluska z tej jedwabnej trykotiny z pię­
knym szerokim paskiem ładna haftowana. 
C srta ty lk o  8 .5 0 0  Mk. . 14769

Ne żądanie wysyłamy materjał (kupony) z tej­
że jedwabnej trykotiny na su k n ie . tylko 
1 5 .5 0 0  I-lk., n a  bluzki tylko 6 . 5 0 0  Mk.

Przy zam ówieniu pr«szę wskazać d!u 
gość. Za opakowanie i przesyłsę dolicza sif 
600 Mk. (niezależnie od su m y ).— A dresow ać-

A. E 1S E N E L A T T
Wa&i&m, Karmelicka 1 m. 20,

EBelKir? ê Kf! gsrn a sz-ki 
K iiiilie tiiik ! ź s t a s h a  od ł9ijQ er

Flaś->ki ftitrrncsasłs
1 u»Maiłkłsi0 fyt!iźe na 1153 rajj.

p o l e c a  fa rz iia !

Oskar Fassler
km®, pl. Marj&cki 4 ;• 

ui. Sykstuska2fr
1S06 l

ze współpracą do in teresu  drzewnego -uż istniejącego 
z kapitał in od 3 —4 milionów Marel. polskich. Zgło­
szenia osobiste przyjm uję na składzie nowo ogr0. 
dzonym róg ulicy Potockiego i Leona Sapiehy 0(j 
goaz. 3--7 popołudniu. 18167
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e l e g a n c k a  P a n i ,  c h c ą c :  s i ę  z a o p a t r z y ć  w  e l e g a n ­
cką garderobę, powinna odwi dy.ać magazyny

9 .6 HUTA l-atilw, SySstusfea 1. 21 
£ A a d m ie n a w s ita  u «§?.

P oleca: suknie jedwab., markizetowe, w ełniane bluzki, szlaf­
roki, jakoteż bieliznę damską. iso4s Ceny konkurencyjne.

°/ó t a n l « |  wszelkie kapelusze słomkowe 
damskie w skladmcacli I. kraj, fa b r . kapeluszy

r u d o m
plac Mańracki fi I ni. Kszim£«rzetirsfta 21. 

FJ&8RYECA: n ilra  B a io n o w a  3 17219

Mimm srebrne torebki n a p ra w ia  i odnaw ia  sy s tem em  z a^ ra n iez -» n. -*»
j u b i le r  i z ł o t n i k ,  L w ó w  —  S o b i e s k i e g o  2 .

15127

js h a p b
pochodzenia greckiego

w m ałych becikach  po okazyjn j cenie do 
/sprzedania . Zgłomni? pod „eHas" da b5u-
id  ogłoszeń BrDcka, Kościuszki z. - 13047

L. 3236 Rawa ruska, dn a 1 lipca 1922.
5/22

lio n fiu rs.
Na podstawie uchwały Rady gum  nej 

w Rawie ruskiej z 2 8 'e  1922, rozpisuje się 
■hiniejszem konkurs na posadę likwidatora 
oodatków miejskich z terminem do w nosze­
nia podań do dnia 25 iipca 1922.

Od kandydatów wymrga się gruntownej 
•znajomości rachunkowości. P ierw szeństw o  
mają emerytowani urzędnicy skarbr wi. Wa­
runki objęcia posady za lsżne od umowy 
1 kwalifikacyi. 14749

Zast. burmisir.-a: 
S l e p o K u r a .

mmtm hdsq$be
p o l e c a

anTam h.ilshi «&:&£,

L 1 7 7 6 4

rf*hfsroby ź s t r id S a , k is z e k , n s m k ,  — c b -  
S ifS S kęjfe , l e m ^ r u j l l y  iS p . fdełykttimei ie c .ąiŝ BlcarsKie sssrilsls zioła

D r. H rlL dU A  — oryginalna z m arką „K ogut". _
Sprzedają apteki i składy apteczne, r 16423

IN v mi t rnćczy z  k  lkuicłnią praktyka pom iarow ą  
w M aloDoisce i W jejkopolsce przyjm ie na w łasna r9 *9
paroelacyę i irme w ięk sze  roboty pom iarow e Int. prz
stąpi jako spoi lik. O ferty po I adresem : Barto?1 ew ska  —  
L w ó w ; P iekarska 15; dla A. S. 18091

MŁYN WODNY o jednym  kamieniu do w ydzierżaw ien ia . —i 
W iadom ość: K rzy w czy ce  49;  "'MŁYN. 18,15;

KTOBY ZNAL m iejsce pobytu mej żony Józefy  F j /p n w ic z : 
r iczy zgtosiió za  sow item  w ynagrodzcif em  Al,. F ilip ow icz;  
B orysław . ' ŁS [0,5;

MODNIE szybko i tanio przerabia; kapelusze 
d a m s k i p l a c  linii Brzeskiej &, II. p., Śiiwska.

17693

SAD duży z bardzo szlaciictncmi owocami nie­
daleko od kolei —• poważnym rcflcktantom do 
wydzierżawienia. Wiadomość: ul. Pułaskiego
Ił- p. na lewo, od 4—5 popołudniu. 18134

SPÓLNIKA stolarza przyjmę do fabryczki z po­
pędem elcktryczncm do wymbu- techniczno—* 
Iasowego i micrjiicze.go z trwałem zamówieniu. 
Berezowski, Sadc-wnicka 34. 18157

P O iA '1 7 .
PR A C O W N IA  p cń czocli; L enartow icza 21 poszukuje natvch  

■ m iast zdolnej m aszynistk i. 17930

LEŚNICZEGO, pisarza ekonom icznego; Ickaja do dw oru; 
kucharzy; kucharki restauracyjne; kcłr.erk ; panny do 
sprzed aży c ia st;  kawiarki-; bufetow ca; k asjerk i; kelrie-

- rów  poszukuje G alicyjsk ie biuro Kopernika 22, L w ów , 
telefon 446_ 18033

PO SZUKUJE sic  dobrej szw aczk i do pryw atnego domu. 
Z głoszenia  P h atow a, K ochanow skiego 11,. L p . 18042

|  TECHNIKA j praktykanta poszukuje Zakład d en tystyczn y  
|  Dr, E. i M. R apsa u lica Sykstu ska  14. 17969

I WANIPULANTKA potrzebna. Z głoszenia  od godz. 5 —7 ulica  
t P iekarska 17; parter. 17978

PO SZU K IW A N A  kucharka z e  św iadectw am i, obeznana z  
w iejsk iem  gospodarstw em  na w yjazd . W ysoka płaca. B o .  
ii fratrów  2, II. p. ..P O D L O T EK^ . __________________ 18032

ZARZĄD tartaku parow ego L. G rifiel w  B olech ow ie  poszu­
kuje rym arza do szycia , p asów  i skrócania lin. oraz ob słu ­
gującego m aszyn y  parow e. O bie posady natychm iast do 
obręcia. 14760

POSZUKUJĘ SŁUŻĄCĄ do w sz y stk ie g o ;  przew ażnie do rjt. 
stauracyi. Z g łoszen ia  Z jm orow icza 10 (R estaaracya). 1807#

POSZUKUJĘ FURMANA do koni. M. K ietsk i; P asaż  Mcko. 
lasch a. 1SG79

PO SZUKUJC s ię  zdolnych m łodych Panienek do sprzeda*  
w anfa c ia st. Z g ło szeń  a o so b iste  w  kawiarni R ENESANS*

18102

.GLEJTA*ołowiana, zagraniczna, w najlepszym gatunku —  nadaszła do firmy

.TEOHiftiT, gnili, flffiiiiii ?,

AKUSZERKA
przy jm uje  zam ów ienia, udziela  p o rad  pod dyskrecyą*
U l i c a  A f i n y l U  %• 9 ,  < 3 r z v r i  2 ,  1 3 7 5 3

R O Z M A I T 5 .

POŁOŻNA POLECA SIF, PAN jM  PO D  D Y S K R tC Y A  — 
„EO N  a, SAP1LHY 61 -  PARTER. 17537

AKUSZERKA przyjmuje zamówienia 1 udziela 
porad pod dyskrecyą. UL Bartosza Głowackiego 
I  11 A, M. TKACZ. lt.125

AKUSZERKA poJeca s ię  Paniom  pod dyskrecją. L w ow skich  
d zieci 1 7 tPolna) J. p. M005

ARTUR S M l <NY stro ic ie l fortepianów . C hm ielow skiego 5. 
przyjm uje strojenia i reperacje. ^8028

K I u  C llC E  ZGUPIC nagnłojkl: p roszę o  zg ło sz en ie  — ul. 
Leona Sapieh y  49; Z łe.nbickj. 18074:

DZIEWCZYNKĘ 2 m iesięczn ą njcchrzczoną daruję. Ą drcs 
poda Adm. W ieku. 18094:

T A M O  i DOBRZE p rzerab ia  o iotnany; m aterac* — Z O fl l  15 
t e r y  parter. i s i l J

PANNA lub d ziew czyn ka  pot w !m a do przyjipyw aiiia zam ó­
w ień. Skład Kafli; L w ó w ; Kopernika 19. 18111;

PO TRZEBNY A uE N D  do zam ów ień ; SEROW NIA  
Sf, AW.

JAR i  
1476ł

OORZELNIK potrzebny (sam otny! od p ierw szego  sier M a*  
z dobrym i Swiadesctwanf ; um lelacy zarazem  prowadź** 
podw ójną b uchalteryę rr*nłczą |  P isać b ieg le  pa m aszy irz . 
O dpisy św iad ectw  n ad sy łać: Zarząu Dóbr K a. m ierz i
D am bsk iego; N osów ka P v  1 s t . ,  kol. R zeszó w . N  eu w złlą . 
dnjono pozostaną bez odpow iedz,!; 14774

GO SPODYNI (szafark i) sam otn e i; m łod ej; pracow itej; z lr j  
lepszy mi św iad ectw am i, jbzualcm ionej z  m leczarstwem , 
hodow lą b yd ła; św iń ; drobiu; kucjtrr* ą i gospodarstw ei*  
dom ow em  poszukuje od zaraz Zarząd D óbr K azim ezza  
D ąin bsk iego w  N osów ce p*. | st. ko?. R zeszów , O d p is/ 
św iad ectw  w raz z  żądanem  w ynagrodzen iem  nadsyłał, 
tam że. 14773

iKUCHARZ R estauracyjny lub Kuoltarka w y łączn ie  re 'faun*, 
cyjna potrzebna. H etm ańska 22. 18121;

zdo lną  ma-
_ _ cnrzystiaę.

poszukujt  o d  1. l ip c ł  f ry z ja r KAROL SMOLANA 
Lwów — Hotel K rakow sk i. 18I54
ZARZĄD DÓBR KOROPIEC poczta w  m iejscu ; poszukuj* 

p i-arza  kaw alera z  ukcńćzoii.a H ższą  szk o lą  rolniczą. — 
T ylk o listow n e zg łoszen iu  z odpisam i św iad ectw . 18122:

ZDOLNYCH ŚLUSARZY przyjm ie ŚLUSARN1A -  BEMA 
Ńr. ‘ 22. .  18124

PO SZUKUJE zdolną kucharkę z  dobrem i św ir  łeclw am i ora* 
in teligentn iejszą  Panienkę do pom ory gospodyni. Z [M sze. 
nia: Andrzej ŻóIcińskJ' B atorego 32;, . 18125

MŁYN m otorow y P od lesie  id G rzym ałów  poszukuje m a szy . 
nistę cw entualnia z  czeladnifecm  do obsług, motoru r o p .  

; posada zaraz do objęcia. Z głoszenia  Disemne z p,
147bbdaniem  w arunków

DZIEWCZYNKA do dw ojga d zięcł 1 dom owe) pom ocy zaraz  
potrzebna. Z g łosić  s ię .  K leparów : ul. S łow ack iego  2 —: 
I>. Z ielińska. t8114i
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ZE CER zdalny (•, nakfadaczkl zastana przyjęci w  drukarni 
S chiafrfga; S yk sfask a  24.  18120

POCZĄTKUJĄCYCH pracow nic do fastrygcrwania J szy cja  
m aszyn ow ego  poszukuje W ytw órnia Zabawek L ig i P om ocy  
P r zem y sło w ej; ,  Śp. z  ogr. odpow ., ul. Pańska l l ;  II p i 
Z głoszenia  codzjcnr^e od 10—12 w  południe. 14772

■BHURO WłAJR-S<ZAWIANKA! poszukuje siły nauczy 
cleiskie, bony, rroe.blanki, gospodynie, zarząd­
ców, poleca rodowitą angielką. 18130-

K flU ic a
KURS PO W TARZAJĄCEJ M ATURY S£,VilM ARYALNZJ j » .

siennego tcrniijnu od 1 s ie r p n i;  KWALIFIKACYJNY szk ól 
p ow szechnych  od 20 lp c a ;  Z arząd: S tank iew iczow a ulica  
puchar] ewi-cza 3. 17340

UCZEŃ VIII ki. 2 :mn: dobry instruktor poszukuje na czas  
w akacyjny lf.kcyi na wsj. Z głoszen ia  do Admin. W ieku

 p od LEKCY A. ________________________________ 3078
PROFESO RK A udziela łatw ą m etodą francuskiego oraz po_ 

prawki w  tych że językach . D łu gosza  37,  II. o. 18016

K T 0R Y  z  pp. p rofesorów  gimn. zech cia łb y  udzielać mi lekci' 
w  zak resie  niż. klas szk o ły  średniej z  praw em  zdaw ania  
eg za n i nu z  2~ch kłas w  ciągu k ażd ego roku. Z głoszenia  
listow n o z  podaniem  w arunków  do Admin. W ieku N. pod  
, X  H, 1 9 ‘. 18002

E 5 ESSB P 0 =SS9  m m m

FACHOW IEC b ieg ły . m iody kaw aler, z  działu bufetow ego  
poszukuio posady u u ietow ca-k ierow n ika w  aodobnym  .u  
tere s.e ;  m .tjsccw o ść  obojętna. Ł askaw e zg łoszen ia  i-sto_  

* v.u ie do A.dnin. W ieku Ń. pod ■ BIEGŁY*1, 14.737

PR A W NIK ; p ierw szorzędna s! ła  b  a ro w a ; znakom ity s ty li­
sta poszukuje post.dj w  ln sty tu cyaeh  pryw atnych. 7. :!o_ 
szenja pod PRAW NIK do Adm Wacku. 18077

PO SZUKUJE SZYCIA w  dc-mit pryw atnym . Zofia Z;.k z e w -  
sk a; R zeźbiarska 1 A. 189SS:

PANMA -izraeiitk a  poszukuje posady do sam oistnego zarządu  
domem. C hętn ie, na p rpw incyę. Turecka 2 ; parter — 
drzwi; 2  ________________________________13i'd0

TFCHNTK z  matura rca-3ną ; lad A g o  ro k em  politechniki 
lw o w sk ie j;  zdem ob. o ficer; poszukuio odpow iedniego za ­
jęc ia ; najchętniej W dziale p rzem ysłu  d rzew nego. Ł a s k i ,  

. wjC zg ło szen ia  pod TECHNIK. V7. F . do Adm. Wieku  
N o w e g o . _______________________________________________

PC37.UKUJB OD ZARAZ m M sfca eosi».Ja-W iat*ł przy  
starszej o obie — z  naje&iybrJei^ze-.n; poleceniam i i ze  
skrom nem i wartudcami. jg io s z e n ia :  EMERYTKA, poczta
SIARKI. 14765

KRĄW CZYNIA pójdzie s z y ć  p r y w a t i c  —  c h ę t n y  w i e d z i e .  
Z głoszen ia  pod ZOFIA dę Adm. W icku. _________HU 16:__

D O  JEDNEJ zacne? o so b y  pójdę do zarzr.du domem. Z gło­
szen ia  pod STATECZNA do Adm. W iek:b. .811;:

iRlUiRO Korespondencyjne poszukuje zaraz dwa 
pokoje umeblowano bez łóżek. Wiadomość pod 
DOURZE Z2 PŁACĘ do Adm. Wieku. 18131.

iPOXOJ frontowy, dużo słońca, z wiktem dobrym, 
dla lepszego małżeństwa zaraz do wynajęcia. 
Obozowa 6, pensyonat PGDLASfE. 18141.

SST 2 S O B B « 33©  I  Z f t t f & B Z lÓ f t O .  F m

UNiiEWM^NFAM zagubione dnia 5 lipca dokumen- 
ta wystawione na nazwisko -Ludwika Lirken- 
mayera: Świadectwo z Kursu Gospodarczego
przy Ir.t. 1. Dy w. p. Leg., Zaświadczenie Inten- 
dentury 1 Dyw. p- Leg., Świadectwo z Kom. 
Gosp. 11. 5 p. t>. Leg., Świadectwo z Kursu Go­
spodarskiego we Lwowie oraz Świadectwo doj­
rzałości na nazwisko Stefana Midury w ysta­
wione przez Cimn. w Przemyślu i Świadectwo 
z Kursu gospodarskiego we Lwowie na1 nazwi­
sko Stefana Mtillera. 13133.

UiMifiWAŻNlAM zagubiony dnia 5 lipca dokument 
zw-oinienia z wojska, wystaw-mny na nazwisko 
podchorz?źo,gb Ludwika Rirkenmaycra, przez 
Batalion Zaoasowy -5 p. p. Leg. 18132.

; ZłOUiRTiLRM FLiANY Instalacyjne przechodząc ul. 
Kopernika. Uczciwy znalazca zechce za wyna­
grodzeniem oddać pod adresem: Głov/ik, firma 
Maksymowicz, Sokoła 1. 18153.

ZGUBIONO dekum enta w opraw ie b rouzow ei na n a z w sk o  
W ład ysław a O strow skiego  — upraszam  o  d o r ę c z e n i za

I sow item  w ynagrodzen iem  C łow a 6, lub Ulm ana Nr. 6§j3;
j p I  ’ 18072:

ZGUBIONĄ kartę tym cza -o w eg o  z w o ż e n ia  na n azw isk o  
K luss T ad eu sz; porucznik; uniew ażnia śT-,. _ _180S6

&CA&31&3TWA
PANNA la t 25; posiada n ie w ie lk i m ajątek ł dobra gospo­

dyni tą drogA pragnie m ężczyzn ę w  śreanjm
w ieku; rz^rMefcinika na rządow ym  „stan ow isk u  w  ce?u 
m atryni. Lźsty n ad sy łać  ty lko  do 20 I'ipca pud ROZ.A do 
Adm. W ieku. 18093:

KAW ALER Intel., rzeźb iarz; lat 30, p rzysto jn y ; p r a ż y łb y  
poznać Pannę od la t 16 dn 30; p-rzysto^ia rz  posagiem  — 
ew onfualnje posiadająca m ieszkanie i urządzenie lub bez. 
Cci m atr. Ł askaw e z g ło sz o n a  do Adm- W ieku N ow ego  
pod M IŁOŚĆ.____________________________________  1S1G6:

o a l a u  n u  i u i . K o a ia co w łcza  n j  o oczna p iacu  a s « q “« 
m ick iega  po leca  iań  o w y sp rz e d a ż  w y so rto w a n y c li n u t  —i 
W y s y łk a  na p ro w in cy ę , 1G089

MŁODY W ILCZUR do sprzedania. W fadom ość u d ozorcy j  
| ul. 3_go Maja Nr. 12; od 3. 18U73;

MAGIEL ZWYKŁY SPRZEDAM . ZAMKOWA 6. 1S078

KILKA AMERYKAŃSKICH MASZYN do p isan ia; aparat do 
^powielania G estettner oraz regtstratura p ięcfudzałow a  
Jerry do sprzedania. A ugust K ole sz a ;  S yk stu sk a  10. 18050

SKLEP z  m ieszkaniem  od stąp ię . S w . Zofii 56 A. 10082

W ILCZURY prześijczne 6 -cfo  tyg o d n io w e; p raw dziw ie ra­
so w e na sprzedaż 12— go i 13— go  lip ca ; ul. K nrczcw *  
sk ieg o  9 ;  I. p- 13DS3

OKAZYA! DOM ład n y; Wachą k ry ty ; 5 m inut od tramwaju
U L; o  7 ubikacyach z  w erandą; dwom a ogródkam i; drze-, 

wa o w o co w e; stajnia na krow ę i sk ła d y ; z powodu w y -  
jazdu natychm iast do sprzedania. W iadom ość przy _ Za­
k ład zie Kulparkow skim ; P a w eł K u łak ow sk i UiGS4

|3P® L RS 91

® m r ©w*®29 m t. L
.... t-rx la a  woda st iło w a  p «rws2torz*,dnej iaktUpi
(i la Gi shilbler). Wysyła i dostarcza Z;.r_ąd i r  a ła 
„D hW A JT iS“ w Pacy ko wie pod S tanisław  :wem.

14 36

ORGANIZACJA N arodow a w  Jaw orow le _.a do sprzedania  
natychm iast w  Sień ifskach  przez parcelację m o rg ó ./ -82 
roli, łąk  35, lasu 28. Z głoszenia  tam że. 14769

DOh* p a  te ro w y  z  o g ro d o m  i o ficynam i w  M ;n a- 
s te rzy sk ach  do  sp rz i d an  n . Z głoszen ia  E . D. P r z . e -  
m yś , p o s ta -re s ta :i  e. 14755

KIEPOWffliK gorzelni, rafinery! oraz lłkferni —« 
zrrflenl posadę od 1. września. Lashav;e zgłosze­
nia do Biura Sokołowskiego w e Lwowie nod 
A. 3 .  30.__________ ________________________ l ? 1 C 2 i

MfSSSKI^IIUI i grrLF,^Y
ZAMIANĄ: w  K rakow ie- 2  pokoje, kucfinfa; k om fort; u f  ca

Starow iśln a na 3— 4 pokoje, kuchnia w e  L w ow ie za  od po-  
w iedniom  porozum ieniem  s ię . Z głoszenia  E. P . biuro og ło ­
szeń  B rucka, K ościuszk i 2  18043

ZAMT.NTE pom ieszkanie p ołożone w  ok o licy  końca L . S a ­
piehy a składające s ię  z  2  frontow ych pokoi, n y ży , kuchni; 
przedpokoju balkonu z  pn. za  ob szern y L o n to w y  1 pokój 
i kuchnię z  pn. w  dzielnicach I- IV Pub VI. Z głoszenia  do 
Administr. W e k u  N . pod ..FRONTOW E*' 18041

LOKALU na skiep  m oże b yć  z  urządzenem  poszukufę w  ja 
kiciko lw L k  d^^ h u cy. W iadom ość do A dm im stracyi W ie­
ku pod SZYBKO._____________    17943_

STAR SZY  etaery i szuka pokcjit p rzy  rodriiniiC % w iktem  lub ! 
b ez; w ed le u m ow y. A d reso w a ć : EM ERYT do A dm irfstr. 
W feku. 18085:

M A Ł Ż E Ń ^jY /O  bozdz?ctna poszukuje Jakikolw iek pokój —
ch oćb y  kuchnia —  w ynagrodzen ie w ed łu g  um ow y. Ł a-
-  > - TA 7 A ^MOT iKiCiT̂ TŶ M 4 -  i j   tił> .i..i

K y P N o  b s p R s e o a 2

n n m t r  'kiść anresta, poziomek’
13 ii fal ?ras kr . we' ( , nr l i ni m ro,:.F.B ż s l  JćBa

f
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UŻYW ANE m aszyn y  do sz y c ia  kupuje U rbański uticfr K o-  
j peruika 16; I. piętro. 17894

1 SPRZEDAM  sypia ln ię oraz różne rzeczy . M ałeck iego •« -a r -  
I __ter p r a w y .________________________ _______________________IDj®

Z PO W O D U  W YJAZDU sprzedam  m ają .jczek  d w u a a m ,  
m orgow y ze ztło ra m i, inw entarzem . R ów nież dom ; ogród ; 
paręclę budowlaną z  m ateriałem  p rzy  koli m iejc ie  p o .  
w iatow em  n iedaleko L w ow a, Z głoszenia  do A d a in i traci' 
pod ,W 7 J A x _ ) .   J l L

SPRZEDAM  REALNOŚCI DOM z  duży ogrod n na L-__ 
wan;iriv. ce ; ul. S łow ack iego  Nr. 2. W iadom ość u tv ła ś . 
clcieJa lu086

BRZUCHO W ICE; w iila  murowana z  b u iyn k an u  gosr 'dar. 
czep i b lisko stacy i do sprzedania. W iadom ość u dozorcy  
K ordeckiego 5.    1ŁJS7

WIKLINY KOSZYKARSKIEJ Kupię k ażd ą . Ilość. L tyw e —j 
W agiiew icza  5; L v.6w , ICŁ'435:

KROW A dp sprzedania; d - ie s ię ć  litry  m leka dziennie daje. 
W iadom ość; D roga W ulecka 29. 18398:

KUPIE FUTRO krym skie, lub selsM now e w  dóbr; n. . tanie. 
Z głoozcn ia tylko listow n e. B is z o i;  TJarnowskiego 1T —

13133

SYPIALNIA dębow a now a j kom pletna do sprzedania; ł y ­
czakow ska 21; I. p iętro  na praw o od 3—5 popo 17913

P E R SK I DYW AN sprzedrm  z  końca XVII. w ieku, 150/250 
driw nęl p ięk n ości; doskonale u trzym an y; ob razy; k sn ż k i  
sukno: szkutnika; M urarska 11 le w y  parter. 1-7945

GUMY p ow ozow e tanio sprzedaje R entschner, L egionów  37.
_  _________  17783

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA żak ie t czarny z  kam izelką; 
m ało n oszony. Cena przystępna, —  W iadom ość ul. R- n ia .
now icza  20; II. p M rn od 9—11 rano. 17908

SPRZEDAM  w óz ciężarow y  £  ton ow y  u żyw any i ,  11000 
Mkp. Oglądać ul. Krótka 6. 17933

LODOW NIE f? dobrym stanie sprzedam  —  piać Un?i R rze . 
sWiej 8; Jaw orska. 17946

'i f il/y  kuchnia —  vrynaP. pdzcnfe w ed łu g  u m ow y. Ł a -   . . ----------------------------------- ----------------------------------
n m  zcW szenia  DLA SM OLIŃSK ICH io  A lm  V.'?ekU i FO RTK PiA N  M ar-hał — B osen dcrfcr tanio sprzedam  i v ,  

Ń ow ego . 18076: i Zofii 13 w  podw órzu na praw o od 12 - 6 17964

P 1 KÓ.J z  utrzym aniom  dla zam ożnych do w yn ajęcia . A snyka  
6 ;  II. p.. na p r ą - .- .-o .    _____ 18ę92:

1 ROKÓJ w  śrćdmfcśct.a u acb iow atry z  obsługą a ia i  jał) g  
I-apów . Z głoszenia  listow n o pod O rlC Y N Y  do Adm inistr.
W icku. ____________________________18101:

M Ł O D 3 m alźeAstw o bezdzietna p o sz u N le  m jeszk nla ia lcje. 
gok olw iok  osobn ego ew entualn i- pekó? z e  w spólna kuch­
nią. W: rrntet w ed le u m ow y. Zgtętz^Bia pod W . K Z; do 
Adm. W icku. 180“-Tę

POKÓJ k2T7u,erskI nm cblaw nny z  utrzym aniem  zaraz do 
wyTi.-ięoia. Tarnow sLicgo 103; parter. 18054:

PR O FESO R  GIMN zajm io tę ucznlcin ; u czy ć  g„  b ęd zie  
m atem atyki ? f z y k i  za odstąpienie lub pasrręezenie n-Ićsz-  
kanh 2 pokoi z  Rucfen® C zyn sz p łacić  b ęd zje wedklW 
e!rir.u™. tg łu szen ia : ul. W yspiań sk iego  16; parter. 18C99?

PIĘKNY SER W IS na 12 osób  (72 sz tu k i do sprzedania. M ic .  
k io w icz - ?2 II. p- 4 - 5 .  __________ ______________17793

SPRZEDAM  b eczkę i s tó ł w ie lk i iudaj; cy  s ię  na bi irko. 
Mfiadomońć u dozorcy  Jab łonow skich  34 A. 17935

DO SPRZEDANIA DOM n aprzeciw  zakiadu. Kulparków 73. 
B ilow u s.____________________________________ '8C0I

ZARAZ do sprzedania skład drzew a nadający s ię  także na 
Inn intares, a to  p lac dw !i,frontośvy z buaynkicm ; szop ą;  
S ta ń 'ą . p ..idem  i ośw ietlen iem  elcktryczncm  m otorem  
5 H P w raz z  cyrkularką. 2 pary kuni; i  w o zy  c iężarow e  
w raz r  ca łym  in w en ta rzen . w sz y stk o  w najlepszym  s.anie. 
137104010056 ul. iTotra 4 Jjd godz. 6  w lecz .__________18051

SPRZEDAM  lu s tr c . nadaiąi e iię ula zak ładów  kraw ie-k ich  
: i tredefia dla cukier) lub R a y ia .m ; Teodor KysM k 1 Sy.
1 So-wie; LwóW ulica K ościuszki 20. 17670

parter na praw o KHOO

SPRZEDAM  k iósze  drzewianno z  k w irtam l; kapę z ie lon ą ;  
k rzesła  nakastlik ; rog i Jelenie K ochanow skiego Nr. 2  —  
drzw i Nr. 17. 15147 ■

WÓZEK RESO RO W Y  siln y  i .roń traper mi ira i£0; do 
sprzedał;,:. W i_d om ość; D iaiik ; s ta c y a . kolejow a S k r iłó wsprzedaiih 
obok L w ow a. 17949

PO SZ U K U JF się  m ałych  realności z  o; rodem I w ifc c m  
m ieszkaniem  w  n łe ś c ie  i na p erylcryach  oć -000C00 ; .łk .; 
P oszu k uje *1« parcel, w jll;  kam ien ie; gospodarstw  T * U  
r.ych od 1( do 100. i 500 m orgów ; dzfferzaw; rzewDSta_ 
n ów  ftp. Kor.c. B o r ,-  EWOL1TTA; O ssolińsk ich  N r j j t ;  
od 4—7 popol. 18055

ROWER 7 i m aszyn y do s z te fa  uźysrane — w sz e 'k ie  P rzy ­
b ory do tych że p oleca  K raiuer; G ródecka t>S> lStttZl ?

BALONY GUMOWI w ó zk f; t a c z a -  tanio; w ielk i w y b ó r ;  
Bazar G dański; W ałow a .9 . 18123:

SPR ZEDA M  KAPf, na 2 łóżka. W ałow a 5. 18118:

LOKO.MLhJILA 6 'HP- do natychiBiastowcg: użyt­
ku do sprzedania przy ul. Nowej Rzeźni Nr. 35.

18165

DORC?l<L (isdnokonke) oraz w(5z kryty (Jo prze 
wozu pieczywa itp.) sy zed a  fabryka. Balonowa 
Nr. 3. __________  1CM53

OKAZYA! Djóvany perskie i narzuta tanio \o  
sprzedania1. -Oehi/iać można> między 3 - 4 ,  plap 
Śmolki 1 A na prawo, I. p._______ ls łg s -

NOWY DO-1A murowany bez lokatorów u: Klcpa- 
row lo do sprzedania. V“1adomaść w sk L p ie  Li­
sow sk iej za rogatkip ___________  1&13.7.

MASZYNĘ do szy c ia  d c ir ą ;  nożną sp .z -d a m  3O.0CO; P a ­
storsk i; P e łczyń sk a  7.



„WIEK N 0 \v y “ tir. 6323 s dnia 12 lipca 1922.

£35 flk^l *5 IP? ® S u K n i e  jedwabna trykotowa w wielkim wyborze od 
pasy  gO s B ^ a| W °  M Mk. 15.000, B l u z K i  opalowe 390C, rewersa 4500 Mk., 
”  ■ -L ™  JJ i  i a K i e t y  wełniane klosz. 7500 Mk. ■■ ' =  poleca

■PABYtAHRA*
u l i c a  P a ń s i i a  !Ł2 .

B a c z n o ś ć  
n a  f ir m ę  
i  N r . 2 2 .

18158

U W A G A  / ■ M P  A  I T  W  U W A G ARutowski@§® 1 /&« JLv Jła £lz> v  Jai Rutowskiogo 1
pcEaea wsfn? na kostyumy] płaszcze i ubrania 

m^ikia po cenach konkurencyjnych
łSBBESBZBMamBBH BS3*5*«W aSH E

14534

K TO powinien jak najrychlej zanieść 
swą pościel do przeczyszczenia 
i dezynfekcji pierza do

l®r I ftjynfBktfi plena jdr ? jkbEilrJHI*' l i i i  Illllll 1
slbowiem stare p erze etaje się zup8łi.ia nowem 1 służyć może do wypraw ślubnych. Csny przystępne. Na żąda­
nie oostarcza się t ia w /ih  wsypów. —  Z le e n ia  miejscowe uskutecznia się naty nroiast, zanrfajscowa w dnia na­
dejścia. —  T a m i ł e  K u p n o  ś  s p r z e d a j  n o w e g o  p i e r g a  i  p u c h u .  18165  jgj

uważa na czystość domu swego, 
na zdrowie swe i dzieci swoje, 
chce zaoszczędzić dużo pieniędzy,. kratowego Zakłada nyszsseuia T!

L

F I R M A

. U

Fanlft
teiioeyl 1 Msrś
w m iejscow ościach  klim atycrn. i zdrojowisk.

Lwów, ul*Rutowsklego iL 5
w ysy ła  co d z ien n ie  na zam ów ien ie  odw rotną p o cztą :

KAWĘ codzl 3h?sl3 ówleźo paloną i serową, &  
-HERBATĘ chińską i ceylońską, KAKAO holen­
derskie, WINA assfcjackie, wę^erslde, hiszpań­
skie i wlosliie, W0DKI i LIKIERY p erwszorzęin, 
fabryk. Cenniki na żądania wysyła się. - ® 8

\L TARGI WSCHODNIE
w o j  L w o w i e  o d  5 - 1 S .  w r e e ś n l ó  1 P J 2 F ,

JB A
 'W[png iiźi/a)aćnk będzie l

\ 14592

iśm

Termin zgłoszeń dla wystawców n”ecd- 
wołaIi?3 przadłuźorsy do 15, lipoa 1322.

Zgłoszenia przyjmują Eiura Targów Wschodnich 
•«e Lwowie plac Wystawowy, Jakotei zastępcy we 

wszystkicn większych miastach Polski.
J 4762

h a l e t ^ t c ś ć  g o c z to iT ą  o p ł a c o n o  r y c z a łt e m .

C ¥
m m , ieIil£7

u
0
1

gs^sźai
orąz w szelklj towary kolonialne, cukierki, c z 2- 

/  k olid y i t. p. — poleca

HURTO W NIA KQS.CK1AS.NA
EJSjgT L w ó w , sad. S J la n łó n tj nj? T aftsk iu j!  C. 3

obok H otelu C-ior re',1. 18070

Sj9 S  ed  P f  łóżek  10.000 Mk., Podhszki 
*»W Kił 9 ^ 3  a a  ^  (ras ;arow )2 '> .00> Mlf, O tcaaa iy 

14.000 Mię- łUŻKą składano i sratki Irucmns -»  po- 
lecr 0. KORENBLIT, Lcó*v, ul. Brajerowsku 4.

i 4Uó

Wyuav ta ,Wiak Nowy'. 3p«tea wydawais*u 
Itruktem SpfełM dntk. JPrasa*. uL SokoL 4t


